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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową w ynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t
a r  7n łi _  W m i n t a j ,  . „ ,  f „ .  : „ 10 IZ  I---„..1 . 1  . t a l n  ie  8 K.,

r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie-'
  -  _ z a g r a n i c z n a : W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We

wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. W miejscu: 
s i ę c z n ie  2 K- — P r e n u m e r a t a

ią cało- i„Przewodnik naukowy I literaekl", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają ca. 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 1 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 hal., drudzy 60 hal 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plahna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we F rancji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył N a jw y ż sz e m i pismami odręeznemi z dnia 
12 marca b. r- 11 aĉ a® najraiłościwiej godność 
tajnych radców z uwolnieniem od taksy: 
biskupowi ParenzY - Foli ks. dr. Janowu F l a p -  
powi ,  biskupowi Lincu ks. dr. Franciszko­
wi Maryi D o p p e l b a u e r o w i .

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało ofieyałów kancelaiyjnych skar­
bu: Franciszka D o b r o w o l s k i e g o ,  Kaspra 
Ii a c z  y h s k i  ego,  W ład y e ława D w o r s k i e- 
go i Karola G l a s s  a, adjunktami kancela­
ryjnymi w IX. klasie rangi, -  tudzież kan­
celistów skarbu: Antoniego K o s s a ,  Macieja 
L a s k o w s k i e g o ,  Rudolfa C z y ż e w s k i e ­
go, Jan u Bronisława.. 2-aa im. F n e l e r t a ,
,Tanfl. M i c li a 1 i c z k ę i Władysława W o j -

oficyałami kancelaryjn} mi1 u 11 i a.
X. klasie rangi.

i skarbu w

O b w ie sz c z e n ie

i- k. Namiestnictwa we Lwów ie z d ni a l  8 
narca do 1. 32.751 w ,spaw ie wywozu swm 
rzeznaczonych na.rzez, a __ ^ amieszczone
z Bodenbach (w Czechach), ^
3st w „Dzienniku urzędowj J &
mmeru Gazety L w ow skie j■

fisty paryskie.

Paryż \y marcu.

(Karnawał' na ulicy i karaawa/  J  salonie. -  
Zwolennicy i przeciwnicy „confetti . -  Exmi-
nister, bankier i aktorka, -  Kochanek Wenery 
z Milo. — Wielka Teresa czyszcząca rękawi­
czki   Emigracja z pałacu Burbonów do pa­
łacu Luxemburg. — Choroba parlamentarna. — 
„Wertber" w teatrze Sary Bornhardt i zdania 
Paryżanek o utworze Goethego. — Nowa kome- 
dya' Alfreda Capus. — Salon księżnej Matyldy).

(Dokończenie).

Zupełnie odmienny wynik natomiast 
wydała ankieta, zarządzona przez kilku auto­
rów paryskich na temat „W erthera", a wy­
stosowana specjalnie do autorek paryskich. 
Gdy Goethe spotkał się Lrfurcie z Napo­
leonem, ten ostatni ucieszył poetę wyzna­
niem, że „W erther" towarzyszył mu na wy­
prawie wojennej i żê  z zajęciem czytał go 
pod Piramidami-. Jakże zmieniły się czasy i 
smak literacki. Żadna z zapytanych dam, nie 
wydała o „Wertherze" sądu korzystnego. 
Pani Daniel Lesueur, autorka wielu znanych 
powieści, twierdzi, iż nie jest to wcale po- 
chłebnem świadectwem dla kobiety, jeżeli 
wielbiciel jej dla niej się zabije. „Co do 
Werthera, to nie zabił on się dla ukochanej, 
lecz raczej ze względu na świat, dla pozy, 
ulegając rozpowszeehuionej w owym czasie 
modzie. W erther to du«za żałobna, lecz me 
bohater miłosny, a w miłość .jego wkracza 
zbyt wiele ubocznych okoliczności; trudno 
więc w samobójstwie jego dopatrzeć się tra­
gizmu namiętności...."

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 19 marca.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 
w toku d.yskusyi nad przedłożeniami ugodo- 
wemi, zabrał głos P- Prezydent Ministrów 
dr. Koerber, aby objasme ważniejsze posta­
nowienia projektu rządowego,  ̂ podnieść do­
datnie jego strony, sprowadzić do właściwej 
miary zarzuty opozycyi, omówić wreszcie 
kwestyę cukrową-

Prezes gabinetu dr. Koerber, stwierdził 
na wstępie, że dawna niechęć do ugody zni­
kła, tak, że w obecnej chwili nigdzie w Pań­
stwie nie widać opozycyi przeciw jej zawarciu.
Należy z tego wnioskować, że myśl sama 
w opinii publicznej się przetarła i że opinia 
ta zrozumiała, że lepsza jakakolwiek ugoda; 
aniżeli stan prowizoryczny, lub p0Za _  Ug0_ 
dowy. Obecna ugoda jest kompromisem, za­
wartym jako Gwoc długich i zaciętych walk. 
Opinia dobrze przyjęła jej usiłowania zadość- 
uczynjenja słusznym interesom obu połów 
Monarchii i dla tego jej wykonaniu nie stoją 
poważne przeszkody na drodze. P. M inister 
spodziewa się, że nagromadzone w ciągu 
ostatnich lat niechęci przeciw ugodzie, znikną
i wyraża swoje zadowolenie z dotychczaso­
wego przyjęcia, jakiego doznały przedłożenia 
ugodowe.

W dalszym ciągu swej mowy P. Pre­
zes gabinetu omawiał najważniejsze epizody 
z obecnej dyskusyi, jakoteż kwestyę podo­
bieństwa obecnej u^ody do dawniejszej 
podniósł, że Rządowi udało się kilka naj­
ważniejszych dolegliwych punktów usunąć. 
Co zmieniono w treści ugody, to z pewno­
ścią nie na gorsze. Rząd ugodę z Węgrami 
w obecnem przedłożeniu z pewnością me

luna z pań uczestniczących w ankie­
cie, hrabina de Noailles, jest znaną z P1?; 
kności i talentu. Jest ona z domu księżni­
czką Brancoran, z rumuńskiej rodziny bo­
jarskiej, której przodkowie byli rządzącymi 
hospodarami wołoskimi. Przed kilkunastu la­
ty wyszła za mąż za hrabiego Mateusza 
Ńoailles, bratanka byłego ambasadora \ 
linie. Młoda ta poetka, która zdobyła sobie 
w ostatnich latach sławę w FalTz^ „ ../L r .,"  
zą liryczną, przetłóraaczy/a ^  „ W er_ 
na język francuski. Zdaniem J J 
thera jest wprost chorobliwy- » 3 nnnpd 
mobójstwie, jako niepowstrzy l J  sie w 
wynika 7  tei choroby serca, wgiyza się w

s L o b ó jB ti łp g O
jego cuerjuen^- wz).uszomt josem W erthera
ie<d autorka paryska Oolette, żona powieścio- 
nisarza Willy, twórcy romansów o Klan dy­
nie które zyskały ogromny rozgłos. Oto ja ­
kim aforyzmem frywolnym zbywa ona prze­
dłożoną sobie kwestyę: „Gdyby młoda ko­
bieta miała rzucać się na szyję każdemu żół- 
tod/Jóbkowi, któryby rzekł do niej: „Kochaj 
mnie, bo inaczej zabiję s ię !“ nie miałaby 
już czasu iść do swojej krawcowej!“

Wielkie zainteresowanie, jak zwykle, 
obudził Alfred Capus. który swą nową sztu­
kę : „Le beau jeune homme" wystawił tym 
razem w teatrze Yarietes. Żywy dyalog, do­
wcipne pomysły i zręczna inscenizacya są i 
w tej sztuce niezaprzeczonemi zaletami tego 
modnego autora, który w ostatnich kilku la­
tach szturmem zdobywał sobie sympatye pa­
ryskiej publiczności. Tylko treść sztuki w 
tym wypadku nie dopisała. Jest ona nietylko 
banalną i mało urozmaiconą, ale nadto jest 
jakoby żywcem wyjęta z cyklu obrazów an­
gielskiego malarza Hogartha z XVIII. wie­
ku Malarz ten uważał sztukę jako nauczy­
cielkę i moralizatorkę, i obrazami swymi 
chciał naprawić zepsute obyczaje. Wątpić na­

pugorszył. Co się tyczy taryfy ełowej, mu­
siano uwzględnić potrzeby Węgier, jeżeli Mo­
narchia miała pozostać jednolitym obszarem 
cłowym. Wysokie cła, szczególnie minimalne, 
podyktowane nam zostały stanowiskiem in ­
nych państw. Wszystkie państwa stojące z 
Niemcami w ściślejszych stosunkach "han­
dlowych i politycznych, musiały się liczyć z 
niemieckim projektem taryfy cłowej. Szcze­
gólnie zaś my, którzy mamy najliczniejsze i 
najbliższe stosunki z państwem niemieckiem. 
Wprawdzie na tej drodze ponieśliśmy pewne 
ofiary, jednakże byłyby one znacznie większe, 
gdybyśmy byli poszli inną drogą. Jeżeli nowa 
taryfa cłowa przy zawieraniu traktatów han­
dlowych pozostanie o ile możności nietknię­
tą, czego mówca sobie życzy, to przemysł 
Monarchii nie będzie miał powodu do zaża­
leń. Ale także rolnictwu, które niezaprzecze- 
nie znajduje się w trudnem położeniu, trzeba 
bv)'u pomódz.

Przechodząc do zarzutów, podniesio­
nych przeciw ugodzie, P. Minister wspomniał 
o wycieczkach dr. Ellenbogena przeciw Dy- 
nastyi i wyraził przekonanie, że słowa jego 
nie znalazły oddźwięku nie tylko w izbie, ale 
nigdzie i w Państwie. Co się tyczy zarzu­
tów przeciw wypłatom w gotówce, mówca 
wyraził zdziwienie, że po dziesięciu latach 
Przygotowań do uregulowania waluty, obecnie 
bez słusznego powodu z pewnych stron pod­
noszą się obawy przed ostatnim krokiem do 
tego ^uregulowania t. j. przed wypłatami go-

P. Prezydent Ministrów wspomniał także 
o kwestyi cukrowej a wobec uwag, wygło­
szonych na ten temat w Izbie stwierdził, że 
żaden z rządów państw zagranicznych nie 
podnosił oficjalnie głosu, ani nie uczynił 
?a, , f  kroku przeciw stanowisku, jakie za­
jęła Monarchia w celu obrony własnej pro­
dukcji cukrowej. Z zadnej też strony nie 
zrobiono zarzutu, jakoby nasze kontyngen­
towanie produkcyi cukrowej uważano za

ukrytą premię lub wogóle rzecz sprzeczną z 
postanowieniami konferencji brukselskiej. 
Kontyngentowanie ma jedynie na celu ochro­
nienie własnego przemysłu od ruiny. Do tego 
zaś w obrębie postanowień konwencyi bruksel­
skiej jest każde państwo upoważnionem.

W dalszym ciągu swej mowy podniósł 
Prezes gabinetu, że o ile można dzisiaj osą­
dzić sytuacyę handlowo polityczną, wszędzie 
przeważa zamiar przedłużenia traktatów han­
dlowych, o ezem świadczy choćby to, że naj­
ważniejszych traktatów nie wypowiedziano. 
Mówca spodziewa się, że wzmożenie się sił 
wewnętrznych, jakie spłynie na obie połowy 
M o n a rc h i i  wciągu najbliższych lat 10 z za­
warcia ugody pomiędzy Austryą a Węgrami, 
bedzie tak znaczne i tak wydatne, że Mo­
narchia będzie mogła podjąć ekonomiczną 
walkę przeciw zagranicy.

"Wreszcie P. M inister zwrócił się z po­
dziękowaniem do wszystkich stronnictw w 
parlamencie za współudział w zabiegach około 
doprowadzenia do obecnego położenia'parla­
mentarnego i zakończył prośbą, aby Izba 
przyjęła ugodę w przekonaniu szezerera, że 
dla tego trzeba przyjąć mniej dobre, że lepsze­
go osiągnąć się nie dało (Huczne oklaski).

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telefonicznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów B ady państw a w dniu 

18 b. m.).

Pierwsze czytanie przedłożeń 
ugodowych.

Wiedeń, 19 marca W dalszej dysku­
sji nad pierwszem czytaniem przedłożeń u- 
godowych zabrał wczoraj najpierw głos poseł 
F i e d l e r  (Młodoczech). Wywodził on, że

leży czy Capus miał podobne zamiary, ale 
(aktem jest, że treść jego sztuki jest uderza­
jąco podobna do cyklu obrazów „Zi życia roz- 
pusinika“, z wyjątkiem scen końcowych, bo 
te naturalnie w komedyi muszą wypaść we­
soło. Bądź co bądź publiczność francuska nie 
ma najmniejszego pojęcia o tein podobień­
stwie, które zresztą może, wobec banalności 
treści, być nawet przypadkowem. Młody 
człowiek, żyjący na prowincyę, jest zaręczo­
ny z młodą kochającą go dziewczyną. Ma­
rzeniem jego jest dostać się do Paryża (u 
Hogartha' do Londynu), korzysta więc z 
pierwszej nadarzającej się sposobności, po­
rzuca prowincyę i narzeczoną, obiecując jej 
szybki powrót i" wesele. W Paryżu rzuca się 
w wir zabaw i awantur miłosnych, skutkiem 
miłostki z żoną swego szefa, traci korzystną 
posadę, upada coraz niżej, walczy z niedo­
statkiem i dochodzi tak daleko, że nie ma­
jąc ezem zapłacić obiadu, clice się wykraść 
z restauracyi, przytrzymuje go jednak kelner, 
przybiegają restaurator i kasyerka, a ta po­
znaje w pięknym młodzieńcu swego narze­
czonego. Jest to bowiem wierna narzeczo­
na z prowincyi, która zaniepokojona mil­
czeniem przybyła do Paryża, aby go odszu­
kać. Odtąd już rozchodzą się pomysły Ho­
gartha i Capusa. U pierwszego bowiem dzie­
wczyna znajduje młodzieńca chorego i obłą­
kanego w szpitalu, pielęgnuje go i osładza 
mu ostatnie chwile życia ; we francuskiej ko­
medyi zaś, narzeczona ratuje młodzieńca pie­
niędzmi i za wierność swą zostaje panią pud- 
prefektową, gdyż były szef pięknego mło­
dzieńca, uważając obecność jego w Paryżu 
za zbyteczną, ze względu na swa żonę, wy­
rabia mu wpływami swymi posadę podpre- 
fekta.

Przypatrując się pustemu, bezmyślnemu 
życiu i zwyczajom, jakie malują nam -  we­
dle natury — nowocześni pisarze francuscy, 
z tein większem zaciekawieniem szukamy śla­
dów, dawnego, zupełnie odmiennego trybu 
życia paryskiego towarzystwa. Żywym przy­

kładem, przeniesionym z przeszłości w te­
raźniejszość jest księżna Matylda, i sa­
lon, który ona utrzymuje niemal od połowy 
XIX. stulecia — poprzednio przy ulicy de 
Coureelles, obecnie przy ulicy de Berri. Jest 
to jeden z bardzo nielicznych już salonów 
literacko-politycznych starej daty, na którym 
demokratyczny prąd czasu wyrył swoje pię­
tno. W  dzień przyjęć, księżna zasiada w 
niskim fotela, gotowa witać przybywających 
gości. Do najczęstszych należą: Hrabianka 
Benedetti, panna Rasponi, pani Espinasse, 
dama dworu księżnej, p. Ganderax, dyre­
ktor Remie de Paris z żoną. p. Piehot, dy­
rektor Remie britanniąue, księżna Joanna 
Bonaparte z mężem swym, markizem de Vil- 
leneure, księżniczka de Trevise, księżna d’Al- 
bufera, adwokat Strauss z żoną, z domu Ha- 
lery, cała bonapartystyczna rodzina Rivoli, 
t. j. książę d’Essling z rodziną, ks. Euge­
niusz i Joachim Murat, książę i księżna d?El- 
chingen, ks. i księżna de Moskowa. Prócz 
tego wielu wybitnych literatów, uczonych, 
dramaturgów i filozofów. Każda z pań wcho­
dząc całuje w rękę księżnę, która wstaje
na powitanie. ,

Księżna M atylda, która mogła 
gdyby była chciała — być żoną swego ku­
zyna cesarza Napoleona, lub swego kuzyna, 
syna cara Mikołaja, wyszła za mąż mając 
lat 20 za księcia Demidowa, z którym była 
nieszczęśliwą. Około r. 1853 wróciła do Fran- 
oyi Przywiązanie cara Mikołaja do księ­
żnej Matyldy pozostało tradycyą w rodzi­
nie cesarskiej. . , ^

Gdy podczas pierwszej wizyty Mikoła­
ja II. w Paryżu odbywała się uroczystość w 
kościele Inwalidów, księżna otrzymała od rzą­
du francuskiego zaproszenie na trybunę ho­
norową — w tej chwili jednak księżna, za­
zwyczaj tak skromna i demokratyczna, od­
najduje w sobie całą dumę napoleońską, i 
daje odpowiedź, iż nie potrzebuje zaprosze­
nia na trybunę, gdyż ma „swoje własne klu­
cze" do Inwalidów i tylko w ten sposób, je-
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dotychczasowe ugody przychodziły zawsze do 
skutku pod naciskiem nadzwyczajnych oko­
liczności. Ugoda z roku 1867 sama przez się 
była juz niekorzystną,, a dalsze ugody pogor­
szyły jeszcze sprawę. Mówca uskarża się, że 
W ęgrzy otrzymali za dużo koncesyj ; nie na­
leży obawiać się rozdziału cłowego, gdyż 
Węgry w tym wypadku poniosłyby pizez u- 
tratę najbliższego pola zbytu produktów - -  
tak wielką szkodę, że sami zaczęliby z nami 
paktować. MowCa oświadcza się za jednością 
na polu ekonomicznem, ale nie w dotych­
czasowej formie. Co się tyczy opozycyjnego 
stanowiska Czechów podczas obrad nad ugo­
dą w komisyi, zawisło to od stanowiska Rzą­
du i przychylności niemieckich stronnictw. 
W każdym razie pracować będziemy w ko­
misyi uczciwie, by naprawić słabe strony u-
£ody- ,  . , .

Poseł C h i a r i  (niem. lud.) również nie 
może powiedzieć, jak zachowa się jego stron­
nictwo w komisyi. Zależy to od tego, czy da 
się przeprowadzić konieczne poprawki w prze­
dłożeniu rządowem. Mówca wywodzi, że nie 
ma teraz faktycznie mowy o wspólności eko­
nomicznej z W ęgram i; dowodem na to za­
chowanie się Węgier w kwestyi cukrowej i 
cała ich polityka handlowa. Domaga się wy­
brania specyalnej komisyi cłowej. Czy stron­
nictwo muwcy oświadczy się za przedłoże­
niem ugodowem, zawisło od obrad w komi­
syi i objektywnego rozpatrzenia poszczegól­
nych pozycyj.

Zabrał głos p. E l l e n b o g e n  (socyal. 
demokr.) i oświadczył, że socyaliści są zasa­
dniczo za wielkimi obszarami gospodarczy­
mi, a więc i za połączeniem z Węgrami. Je­
dnakże żądają, aby się to stało na podstawie 
wolności i równości, a nie na podstawie o- 
becnej, szkodliwej ugody. Stosunek Austryi 
do Węgier jest typem sojuszu „banińskie- 
go“, Węgrzy Austryi dyktują prawa, Węgrzy 
uzyskują mocarstwowe stanowisko, drogo o- 
płacane przez; Austryę. Mówca krytykował 
dalej ekonomiczne i społeczne stosunki na 
Węgrzech i dowodził, że na obecnej ugodzie 
cięży klątwa połowiczności. Każdy w tej Izbie 
wie i Rząd także wie, że ugc 'a  jest zła ■ 
jest wynikiem tyłki wnływów Z S 1' 
wreszcie • Akąbyśmy ■"

o V '  
t , a zresztą

isowauie ludność się 
i o jest zarajcą ludu. (Oklaski 
demokratów).

. teraz głos P. Prezydent Mini- 
K- o e*r b e r ,  którego mowę w poda- 

nem nam streszczeniu zamieszczamy na czele 
dzisiejszego numeru.

Po P. Prezesie gabinetu zabrał głos p. 
K o l i s c h e r .  (Koło polskie). Wywodził, że 
ugoda obecna jest najdroższa z dotychczaso­
wych. Ekonomiczne interesy Węgier w Au­

stryi wzmagają się, przeciwnie austryackie 
na Węgrzech upadają. Jeśli porównamy bi­
lanse ruchu handlowego obu połów Monar­
chii, to obliczenie^ wypadnie stanuwczo na 
korzyść Węgier Mówca przyznaje, że roku 
wania z Węgrami były trudne, ponieważ Wę­
gry występowały z coraz to nowemi żądania­
mi i stwarzały do taryfy cłowej sztuczne po- 
zyeye, aby tylko wytworzyć przedmioty kom- 
penzacyi.

Wiadoma zresztą rzecz, że Rząd nie może 
się pochwalić zbyt wielkim sukcesem Dla 
Austryi bilanse poprzednich ugód aż do ugo 
dy Badeniego były coraz to niekorzystniej­
sze, a od ugody Badeniego do obecnej bilans 
wcale się n ij poprawił, lecz nawet pogor­
szył, Znajdujemy w obecnej ugodzie zniesie­
nie podatku rentowego od papieiów węgier­
skich ;  ̂ podczas gdy nasi agraryusze muszą 
staczać founalne walki, aby takie ustępstwo 
uzyskać dla zakładów kredytowych ziem- 
skieli. — Węgrzy otrzymują to zadarmo, al­
bowiem zniesienie podatku transportowego 
na Dunaju ze strony Węgier nie jest odpo­
wiednią kompensatą, gdyż Węgry wcale nie 
były uprawnione do pobierania tego podat­
ku; Dunaj bowiem jak Łaba należą do rzek 
międzynarodowych, to znaczy, że na towary 
transportowane temi rzekami nie powinno się 
nakładać podatku Węgry jednak nie tro­
szczą się o to, nakładają samowolnie poda­
tek, sprzeciwiający się międzynarodowym pra­
widłom. Zatrzymanie dodatku cłowego na 
zboże tyrolskie, ogłoszone jako zdobycz Au­
stryi, wcale nie jest ofiarą ze strony Wę­
gier, gdyż nic to nie kosztuje, a koszta za­
płacą tylko, konsumenci tyrolscy. Zdobycze 
na pulu handlu bydłem nie przedstawiają się 
wcale korzystnie, ponieważ eksporcie do 
Austryi mieści się 30 milion.;nv sztuk niero­
gacizny rzeźnej, a 7 milionów świń użytko­
wych. Węgrzy robią ustępsi'" twlko co do 
swiń użytków, c t. u o-‘or .-w; ■; de te
mają zostaw;- c '» - .u.-yn Po­
nieważ W ‘>I?.
że taka 
-.vs,ć ■

aickeyonowało u w .
., .,".)i'uw, W ęgrzy będą sami siobfir 

"Uj, a my będziemy mieli klauzulę 
l bśoi i zaiażone świnie. (Jo się tyczy 

■■‘in, przeznaczonych na rzeź, to dotychczas 
panujący stan jest lepszy, aniżeli proponowa­
ny w obecnej ugodzie. — Według tej ugody 
będzie można na podstawie stwierdzenia ze 
strony węgierskich weterynarzy bez przeszkód 
transportować świnie z gmin zarażonych do 
Austryi.

Jednym z najważniejszych punktów 
ugody jest polityka taryfowa na kolejach. 
Pod tym względem zawiera ugoda wprost 
szkodliwe postanowienia. Już nieraz podno­
szono, że Węgrzy zalewają nasze targi zbo­
żem, bydłem i innymi produktami, ponieważ 
te artykuły przewożą prawie za darmo, czego

my nie mogliśmy im zabronić. Związaliśmy 
się w obec Węgier artykułem 9, który zmu­
sza nas do przyznania Węgrom tej stopy ta­
ryfowej, jaka się należy obcemu państwu. 
Jeżeli rossyjskie zooże sprowadzamy po nad­
zwyczajnych cenach, to nie przyznajemy tej 
taryfy n. p. Galicyi i innym krajom austrya- 
ckim n. p. Górnej Austryi, ale musimy przy­
znać Węgiom. Węgry więc będą mogły 
przewozić zboże przez Górną Austryę o wiele 
taniej, aniżeli Górna Austrya sama.

Dalszą wadą ugody jest brak postano­
wień pozostających w ścisłym związku z so- 
cyalną polityką, brak jedności pod tym wzglę­
dem. Będziemy musieli dla naszej ludności 
rolniczej coś zrobić, będziemy musieli zająć 
się sprawą powszechnego ubezpieczenia, ale 
jak możemy to uczynić, jeśli nasz zaledwie o 
5 mil oddalony konkurent tych wszystkich 
ciężarów nie ponosi. (Potakiwania). Byłoby 
więc stosownem zawrzeć umowę w kwestyi 
socyalnej polityki.

Poruszając kwestyę podjęcia wypłat „ 
gotówce oświadcza mówca, że już przed 
dwoma laty wskazywał na zagrażającą eko­
nomiczną depresyę. Minister skarbu zarzucił 
mówcy wtedy pesymizm. Pakta przyznały 
słuszność mówcy, gdyż nietylko depresya 
ale przesilenie ekonomiczne nastało. _ Setki, 
tysiące rolników cierpią głód. Podjęcia wy­
płat w gotówce nie żądają Węgry, a, żądają 
tego tylko chyba ci którzy opanowują tam­
tejsze banki. Oboć naprzykład biians han­
dlowy jest bierny, domaga się Rząd podjęcia 
wypłat w gotówce, co wprost nie jest mo­
żliwe. (Potakiwania u Polaków). Skutki tego 
zarządzenia byłyby takie, że duch przedsię­
biorczości w bogatych sferach jeszczeby się 
zmniejszył, w średnich warstwach utrudnił­
by kredyt, a tysiące słabych egzystencyj 
przyprawił wprost o ruinę. Dlatego sądzę, ze 
w obecnej chwili niemożliwem j«sf udzielać 
Rządowi tego pełnomocnictwa.

Następnie zajmuje się mówca klauzulą 
lojalności, dodaną do ustawy ugodowej i 
■ Aft/, u je, że gdy pierwszy punkt klauzuli, 

■" :v austryackie towary z dostaw na 
J-st bardzo uciążliwy dla Austryi, 

:.r, w którym Węgrzy przyrzeka

due
ute , niema za-
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nie występujcie, tylko przeciw cłom rolni­
czym. Znieście cła przemysłowe, by rolnicy 
nie musieli za każdy kawałek żelaza, za każdy 
pług tyle cła płacić. Mówca domaga się, by 
taryfa ełowa uwzględniała, tak samo produ­
centów jak konsumentów.

Kwestya nowych traktatów handlowych 
jest problemem bardzo trudnym Mówca już 
teraz zwraca uwagę tych czynników, które 
mają prowadzić rokowania, by oprócz ochro­
ny rolnictwa i przemysłu wzięły pod baczną 
rozwagę otwarcie handlowi austryackiemu 
dróg na półwysep Bałkański

Ze względu na potrzebę uregulowania 
traktatów w interesie Państwa lepiej jest tę 
złą ugodę z Węgrami załatwić w drodze par­
lamentarnej aniżeli na podstawie §. 1 (, gdyż 
tylko na podstawie uchwalonej w parlamen­
cie ugody będzie można przystąpić do za­
warcia traktatów handlowych. Żadne bowiem 
państwo nie wda się z nami' w rokowania, 
jeśliby ugoda opierała się na § 14, na któ­
rego podstawie wydane rozporządzenie par­
lament może każdej chwili znieść.

P. Kolischer tak dalej mówił: To co 
powiedziałem, powiedziałem szczerze i lojal­
nie jako poseł austryacki. Teraz muszę spe- 
cyalnie jako Polak i reprezentant Zoia pol­
skiego powiedzieć kilka słów. Jesteśmy kra­
jem biednym, rolniczym, który już w okre­
sie niepodległej Polski był zaniedbany, a pod 
rządami Austryi stale wyzyskiwany. Dopiero 
od 20 do 80 lat rozpoczęła Galicya ekono­
miczne i społeczne życie’ Czy leży w inte­
resie Austryi popierać ubóstwo na wscho­
dnich swych kresacn? Czy chcecie panowie, 
aby pewnego dnia stanęli przed bogatym za­
chodem zgłodniali ze wschodu? Nie! Musi­
cie popierać nasze dążności, aby kraj kultu­
ralnie i ekonomicznie podnieść. Ugoda sama 
nakłada na nas ofiary, ponieważ rolnictwo 
bardzo mało będzie miało zysku z ceł, gdy 
roy płacimy haracz w wysokości 250 milio- 
nć w zł. Musimy prowadzić politykę kompen­
sacyjną, kióraby wolną była od prywatnych 
tendencyj ekonomicznych (oklaski u Fula­
rów). Nie z jakichś powodów partyjnych, 
lecz wyłącznie ze stanowiska ugody i potrzeb 
ekonomicznych przyjęliśmy do naszego pro­
gramu upaństwowienie Kolei Północnej. (Ży­
we oklaski i ' u H ‘ ’ - -

Co Fałs

•■jvac
mówca, że rzeczy K; 
stworzyć taryfę dla 
połowy mają tak sprzeczne interesy j a k  A u 
strya i Węgry. Poseł Ellenbogeu krytykował 
szczególnie cła rolnicze, nazywając je cłami 
lichwiarskiemi, służąeemi do wyzysku ludno­
ści. Lecz rolnictwo jest tak sarno źródłem 
pracy jak przemysł, f  ałszywą jest te^lityka* 
socyalistów, dążąca do tego, by na konty­
nencie zapanowały stosunki podobne do a- 
grarnych stosunków w Anglii. Jeżeli pano­
wie chcecie handlu swobodnego, to nie rób­
cie różnicy między przemysłem a rolnictwem, 
dążcie do zniesienia ceł przemysłowych, a

-i zabudowali;1' . 
ko-w poklaski u P olam m : 

tej nie rozpoczęto, to te. 
naszych zamiast przynosić 
dna tylko szkody. (Potakiwania u r.„. 
Musimy domagać się rychłego załatwień 
tych spraw, musimy żądać, aby dopomożonu 
nam do podniesienia naszego przemysłu.

Bagaci i biedni, socyaliści i stańczycy, 
wszyscy u nas przyjęli program uprzemysło­
wienia kraju. Dla tego żądamy pomocy pań­
stwowej do osiągnięcia tego celu. Jakkolwiek

dynie godny bratanicy Napoleona, uda się 
tam, skoro zechce. Znaczyło to, że ma za­
miar wejść do samego grobowca Napoleo­
na I., do którego przystęp zarezerwowa­
ny był wyłącznie dla cara Mikołaja. Mimo 
to po krótkiem wahaniu dano jej ofieyaine 
pozwolenie zrobienia użytku ze swoich klu- 
czów. To też w samej krypcie grobowca spo­
tkała się z cesarzem, który przybył tam w 
towarzystwie prezydenta Faura, i nie szczę­
dził jej oznak najgłębszego szacunku.

Ż jaką prostotą zresztą księżna wyraża 
się o swojem pochodzeniu, o tern świadczy 
podsłuchany urywek jej rozmowy z jedną z 
dam arystokratycznych:

— Rewolucya francuska! Mój Boże, 
gdyby nie ona, byłabym może sprzedawała 
pomarańcze na ulicach Ajaccio!

Imię księżnej Matyldy uwidocznione 
jest w złotej khędze literatury francuskiej. 
Merimee wydał cały tom p. t. „Lettres a la 
Princesse“; w licznych listach Flauberta, w 
jednym  z „poniedziałkówJ Sainte-Beu\e’a i 
na wielu kartach Dziennika Goncourfów po­
stać jej występuje w nąjkorzystniejszem świe­
tle. Wszyscy ci słynni mężowie, a nadto 
Taine, Renan, książę d:Aumale, Heredia i i. 
byli w drugiej p ol o w i e XIX. w. w salonie, 
jej codziennymi gośćmi. S fa  mieli oni przed 

’• . .kretów literackich, tak jak ona w obec
uinala o swej książęcoś.Ói; była dla 
ła przyjaciółką i wielu z nich 
w ważne usługi. Tylko na punk- 
uia dla swego „wielkiego kre-

 l oleona T. była nieubłaganą. I z
tego też powodu zerwała w końcu wszelkie 
stosunki z Tainehn. Przysłał on jej swoje 
dzieło „Napohon Bonaparte1', prosząc o jej 
sąd. Księżna Matylda przeczytawszy tę kry­
tykę niezawisłą a surową, w której Napoleon 
występuje jako istny condottiere, poczuła do 
autora głęboką urazę. Nazajutrz złożyła u 
pani raine swą kartę wizytową z napisem 
krótkim P. p. 0. (pour prendre conge).

Była to wyraźna wskazówka, że wizy­
ty pp. Taine ów nie są nadal pożądane.

Puk.
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l  ŁlpATlI ZAGRANICZNEJ,

, I OJID WIEFRED“
(z angielskiego.)

XY.
(Ciąg dalszy).

— Cóż ty robiłeś przez ostatnie trzy 
miesiące? — zapytał St. John przyjaciela, gdy 
zeszli się wieczorem.

— Studyowałem charakter Włochów — 
odrzekł zapytany po chwili wahania. — Naj­
przód w literaturze i sztuce, a potem w na­
rodzie.

— Rozmawiając o literaturze sam pi­
sałeś wiersze? Wiec na tę drogę się pu­
ściłeś...

Wilfredowi nie podobało się to wyra­
żenie. „Na tę drogę się puścił!“ Widać było 
teraz, że pizyjaciei jego wra.-.a prosto z Iu- 
dyj i nie słyszał dotąd, jaki zachwyt obu­
dziły pierwsze jego prace w- literackim i to­
warzyskim świecie i jak żywych dyskusyi 
stały się powodem. Powstał z miejsca, prze­
szedł przez pokój i wziął jedną z książek ze 
stosu leżącego na stoliku.

— Jeżeli masz ochotę posłuchać,- — 
rzekł — oto jeden z ostatnich zbiorów, które 
wyszły niedawno — i zaczął czytać sonet o 
rytmicznem brzmieniu, w którym zdrowy roz­
sądek przygłuszało przesadne naśladownictwo 
dawnych poetów.

St. John milczał długą chwilę.'
— Nie jestem pewny czy wszystko do­

brze zrozumiałem, ale widzę, że wiersz jest 
jasny i melodyjny. M iiłeś zawsze ogromną 
łatwość w wysłowieniu.

— Ludzie tacy, jak ty, rzadko słuszny 
sąd wydają o poezyi w ogóle. Zdaje wam 
się, że trzeba każdy wyraz osobno ważyć,

kiedy przeciwnie,  ̂ trzeba wywołać w sobie 
poczucie, rozbudzić wyobraźnię i dopiero są­
dzić według ogólnej barwy poematu.

_  Zapewne, zwracam uwagę tylko na 
to, co rozumiem. Moja wyobraźnia nie chce 
się nagiąć do takiego wysiłku. Myślę, że sło­
wa, czasami podobne są do pięknych sukien, 
które sądząc, że zdobią niezwykłe kształty, 
nie okrywają ich dostatecznie i z tego po­
wodu przypominają fabryczną robotę.

—  jeżeli mówisz o iudzkich kształtach, 
posłuchaj tego poematu. Może to łatwiej przyj­
dzie ci zrozumieć — rzekł poeta nieco do­
tknięty słowami przyjaciela. I zaczął mu czy­
tać poemat złożony z czterech zwrotek, na­
tchniony — jeżeli to było możebne — wdzię­
kami pani Uberti.

— To rozumiem — rzekł St. John wyj­
mując fajkę z ust, gdy Wilfred skończył czy­
tać. — Rozumiem wszystko, ale muszę wy­
znać,, że mnie to nie zachwyca. Wydaje mi 
się to niczem więcej tylko szczegółową listą 
wdzięków kobiecych. Nie widzę wcale, do 
czego może się przydać pisanie rzeczy tego 
rodzaju. Sądzę, Atheistone, że mógłbyś lepiej 
pisać, gdybyś zechciał, gdybyś chciał głąbiej 
się zastanawiać. Gzy nie prób ow ałeś  nigdy 
czegoś podobnego?

— Ocli! tak ; oto jest rzecz, którą na­
pisałem o „Panteonie" temu parę miesięcy 
i która doznała wielkiego powodzenia. Ale 
wątpię czy ci się to podoba. Jesteś wierzący, 
o ile wiem.

Były to wiersze bardzo wolnomyślne, 
ale St. JokD pomyślał, że nic nowego w tem 
niema, bo wiele rzeczy podobnych czytał, 
pisanych prozą.

Potem, ro mowa ich zeszła na temat 
religii. Wilfred, według zwyczaju, wyrażał 
skrajne swoje zasady, a St. John zbijał je 
z wielkim spokojem i głębokiem przekona­
niem.

— Wszystko to bardzo pięknie — mó­
wił — ale jak będziesz w stanie odróżnić 
dobre od złego, jeżeli odrzucasz wszelką wła­
dzę z wyjątkiem prawa natury? Sumienie 
człowieka, który posiada niewzruszone zasa­
dy w dobrem i złem, musi się na czemś

oprzeć. Może być dumnym, dobroczynnym, pa- 
tryotą; ale musi uznawać prawo Boże, bo 
prawo natury wystarczyć mu nie zdoła

Rozmowa pomiędzy dwoma przyj 
mi przeciągnęła się ao' późnej nocy. 
fred, z nieposkromionym zapałem broc 
przeciwko teologicznemu i intelektual 
przymusowi; argumenta Euberta nie t 
mu trafiały do przekonania. Być mo 
za mało użył argumentów do tej dys 
obaj walczący nie stali na równi, bo n 
nie chciał nic mówić o tem, co przesz 
życiu, a życie Wufreda znał dobrze. Ir: 
żej rozmawiał z przyjacielem, tembf 
przychodził do przekonania, że na ni 
się nie przyda cudze doświadczenie, 
nien sam „nauczyć się w cierpieniu", 
dy nie będzie marzył o królowaniu n V 
ści“ i zburzeniu „Prawa".

Jednakże, zastanowiwszy się g 
można uważać, że prawdziwą krzywe 
Wilfreda było iż me mógł w tym cz; 
warzyszyć swemu przyjacielowi u a K< 
Wpływ tego wyższego umysłu w cc 
nem obcowaniu mógłby być bardzi 
wienny dla młodego lorda. Lady Ath, 

bardzo się upierała, żeby syn w; 
nn do Angin — bezwątpienia obawia 
ze z Korsyki gotów wrócić do Fiorer 
kradkiem _  że Wilfred nie miał s 
się wywinąć. Trzeba wyznać, że nig

i . ,za nil(Ro o swoje wygody; co s 
osobiście tyczyło, zawsze był pełen
m ’SCj i zaparcia samego siebie, zawłau 
. poświęcić się dla przyjemności

. w ten sposób rozstali się dwa. 
jaciele, nie mając się spotkać aż " 
naiesięcj i to tylko przypadkowo. P 
i samotny człowieK odjechał w obce 
zastanawiać się w obec pięknej przyi 
ma czynić z sobą na przyszłość; pm 
dziecko szczęścia wróciło do swego 
swatka, w którern ten wielbiciel woln* 
dził jak władca i do wielkiego świat, 
rozbudzał w nim próżność i zarozum 
rozmaity sposób.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ugoda nie zadowoli nikogo, to z drugiej 
strony jest pewnem, że wielkie masy ludno­
ści znękane długoletnią niepewnością wolą 
tę ugodę, aniżeli dalszą niepewność. — Nie 
ulega jednak wątpliwości, że rokowania w 
komisyi będą dla Rządu wielką drogę krzy­
żową, że Rząd nieraz będzie potrzebował po­
parcia, które stanie się pośrednio kwestyą 
zaufania dla niego. Chcemy spodziewać się, 
że Rząd calem swojeni postępowaniem umo­
żliwi nam wyrażenie tego zaufania, którego 
niezawodnie potrzebuje (Żywe oklaski. — 
Mówca odbiera gratulacyej.

Na tein posiedzenie o godzinie 6 wie­
czorem zamknięto. Następne dziś.

* **
Przypuszczają powszechnie, że pierwsze 

czytanie przedłożeń ugodowych ukończy się 
w tym tygodniu. Wielu mówców już się wy­
kreśliło z listy. Inni zapewniają,, że będą 
mówili krótko. Dzisiaj ma przemawiać z Koła 
polskiego p. G ł ą b i ń s k i .

Z to iisy j  i l l D w  i r l a i r t r a f c l .
(Telefonem-.)

Wiedeń, 19 marca K l u b  w s z e c h -  
n i e m i e c k i  odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem upoważniono członków komisyi kole­
jowej, należących do tego klubu, aby głoso­
wali za wnioskiem Koła polskiego o upań­
stwowienie kolei Północnej z dniem 1 sty­
cznia 1904. W razie odrzucenia tego wnio­
sku, Wszechniemcy postawią w komisyi 
wniosek wzywający Rząd do upaństwowie­
nia tej kolei w ciągu trzech lat najbliższych 
t. j do 1 stycznia 1907.

Wiedeń, 19 marca. K o m i s y a  ko ­
l e j o w a  obradowała wczoraj nad upaństwo­
wieniem kolei Północnej. W toku dyskusyi 
zabierał głos P. Minister kolei żelaznych dr. 
W it  t ek ,  który ponownie zapewnił, że Rząd 
zajmuje się poważnie sprawą upaństwowienia 
prywatnych kolei. W sprawie kolei Półno­
cno-Zachodniej usunięto już przez zapewnie­
nie konwersyi długu pierwszeństwa, zacho­
dzące tu trudności. Rząd zamierza ponownie 
rozpocząć rokowania z Towarzystwem kolei 
państwowej. To samo zamierza Rząd uczynić 
co do kolei Północnej.

Po dłuższej dyskusyi przystąpiono do 
głosowania. Wniosek subkomitetu, wzywają­
cy Rząd do przedłożenia ustawy w sprawie 
nabycia linii Towarzystwa kolei państwo­
wych i kolei północno-zachodniej w jak naj­
krótszym czasie przyjęto wszystkimi głosami 
przeciwko trzem.

Wniosek subkomitetu o upaństwowie­
nie kolei Północnej z dniem 1 stycznia 1904 
przyjęto 24 głosami przeciwko 16.

Przyjęto też rezolucyę Woberniga, wzy­
wającą Rząd, aby do linij, które mają być 
upaństwowione włączył kolej Południową.

Odrzucono natomiast rezolucyę Nietsche- 
go domagającą się utworzenia niemieckich 
dyrekcyi kolei państw, w Czechach i utwo­
rzenia osobnego etatu urzędników niemie­
ckich kolejowych w niemieckich okręgach 
Czech.

Rezolucyę p. Struszkiewicza, wzywającą 
R ud, aby przy akcyi upaństwowienia starał 
się o to, by w nowych okręgach ruchu, przy 
przestrzeganiu zasady równouprawnienia i 
potrzeb służbowych, uczyniono zadość sto­
sunkom narodowościowym, przyjęto 21 gło­
sami przeciw 20.

Wiedeń, 19 marca. Komisya cukro­
wa prowadziła wczoraj dyskusyę nad prze­
dłożeniem rządowein  ̂w sprawie rejonowania 
buraków cukrowych i przekazała całe przedło­
żenie subkomitetowi.

K R O N I K A
Lwów, 19 marca.

—  Owacye. Wczoraj wieczorem, jako 
w wigilię imienin ks. Arcybiskupa Bilczewskie- 
go i Teodorowicza złożył im życzenia lwowski 
korpus weteranów wojskowych. Około 60 wete­
ranów w mundurach z orkiestrą i lampionami 
podążyło najpierw pod pałac J E. ks. Arcybi­
skupa Bilczewskiego, gdzie kapela odegrała se­
renadę, prezes zaś korpusu p. Sędzimir w to­
warzystwie 3 członków wydziału udali się do 
mieszkania Najprz. Arcypasterza. P. Sędzimir 
złożył Arcybiskupowi w imieniu korpusu ser­
deczne życzenia, za które Najprz. Arcypasterz 
podziękował w gorących słowach, przyrzekając 
Towarzystwu swą pomoc i opiekę.

Z pod pałacu ks. Arcybiskupa Bilezew- 
skiego udali się weterani do mieszkania "ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza, któremu również zło­
żyła deputacya korpusu serdeczne życzenia,

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Starym Samborze z 
grupy gmin miejskich rozpisało o. k. Prozydyiim 
Namiestnictwa na dzień 28 kwietnia b. r.

Wybór te odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. Starostwo.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W piątek dnia 19 b. m. prof. 
Uniw. dr. I. Zakrzewski: Początkowe wiadomo­
ści z fizyki, Część III. (z doświadcz.). Zakład 
fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 6. Począ­
tek o godzinie 7 l/„.

— Powszechne W ykłady Uni­
wersyteckie na prowincyi. W sobotę, 
dnia 21 b. m. Przemyśl: dr. Witwicki, Arnold 
Bocklin (z obraz, świetln.).

W niedzielę, dnia 22 b. m. Brody: dr. 
A. Czołowski, Z prz eszłości Brodów.

Drohobycz: prof. Chrząstowski, Nowe kie­
runki w sztuce (sztuka stosowana).

Kałusz: dr. M. Sclioenuett, Największe i 
najmniejsze rośliny świata.

Kołomyja: prof. Uniw. dr. A. Balasits, 
O pieniactwie i sądach polubownych.

Stryj : T. Witwicki, kolej sybirska (z 
obraz, świetln.).

Tarnopol: prot. J. Zamorski, Dążenie do 
najwyższej wiedzy (początki Buddaizmu).

Złoczów: prof. B. Duchowicz. O powietrzu 
ze stanowiska chemii i hygieuy (z demonstr.).

— Ślub. Z Wiednia donoszą: Dziś od­
był się w synagodze na Scitenstcttenstrasse ślub 
panny Lucyi Kapoportówny, córki posła dr. Ar­
nolda Porada-Eapoport. z bar. Albertem Szeyem. 
Na ślub przybyli między innymi: P.' Minister 
dr. Piętak, prezes Koła polskiego JE. Jaworski, 
JE. lir. Wodzicki, JE. Abrahamowicz, lir. Dziedu- 
szyeki, członkowie Koła polskiego niemal w kom­
plecie, lir. Palify, hr. Wolkenstein, wielu c.:łon- 
ków Izby panów, dyrektorowie największych in- 
stytucyj finansowych i t. d. Po ślubie odbyło 
się gościnne przyjęcie u rodziców panny młodej 
na Ploesslgasśe.

— Ruch na torze dowozowym do 
rzeźni miejskiej we Lwowie otwarto we wtorek 
17 marca 1908.

Wobec tego magistrat ogłasza, że strony 
interesowane nadawać mogą bydło i mięso prze­
znaczone dla Lwowa na stacyach kolejowych, 
pod warunkami ogłoszonymi przez c. k. dyre- 
kcyę kolei państwowych, do rzeźni miejskiej.

— Hojna Ofiara. Ksiądz biskup prze­
myski Pelczar ofiarował ze swych prywatnych 
funduszów na budowę kościoła w Ustrzykach 
dolnych kwotę 600 kor.

— Artyści teatru miejskiego (z
działów: dramatu, opery, operetki i baletu) 
wnieśli na ręce prezydenta dr, Małachowskiego 
do reprezentacyi m. Lwowa zbiorowe pismo, w 
którem w najgorętszych wyrazach składają po­
dziękowanie i uznanie swoje dyrektorowi Tadeu­
szowi Pawlikowskiemu, wyrażając zarazem ży­
czenie, aby mu powierzono i nadal kierownictwo 
sceny lwowskiej dla dobra i ku chwale sztuki.

— Posiedzenie naukowe Towarzy­
stwa lekarskiego lwowskiego w piątek dnia 20
b. m. o godzinie 6 wieczorem w lokalu Towa­
rzystwa.

— Z Izby lekarskiej. Prezesem Izby 
lekarskiej zacliodnio-galicyjskiej wybrany został 
prof. dr. Trzebieky; wiceprezesem dr. Walczyń­
ski z Tarnowa; sekretarzem dr. Schoengut z Kra­
kowa. Do wydziału weszli: dr. August Kwaśni- 
cki i dr. Adam Langie. Delegatem do krajowej 
Rady zdrowia wybrano dr. Dietziusa z Jarosła­
wia, a jego zastępcą dr. Stanisława Jaułońskie- 
go z Rzeszowa.

— Raut pp. Ekonomek przyniósł 
dDia 8 marca dochodu brutto 2700 koron po 
strąceniu kosztów pozostaje 2000 koron. Tak 
niespodziewanie świetny rezultat — pisze za­
rząd Towarzystwa — przejmuje nas szczerą 
wdzięcznością dla wszystkich, którzy dopomo­
gli nam łaskawie w uzyskaniu tak znaczne­
go zasiłku dla naszych ubogich. Przedewszyst- 
kiein wiec składamy nasze podziękowanie sza­
nownemu zarządowi Kasyna miejskiego z p. 
prezydentem Dylewskim na czele za oddanie 
sal kasyna po zniżonej cenie. J. E. genera-ł-po-

rucznikowi Kfilierowi za bezpłatnie ofiarowaną 
muzykę wojskową, panom Radcom Dworu 
Wierzbickiemu i Br. Briickmauowi za piękne 
kwiaty do dekoracyi sal i bufetu, panu 
Władysławowi Łozińskiemu, członkowi Izby pa­
nów za bezpłatne udzielenie druków, najserde­
czniej dziękujemy p. Tadeuszowi Czapelskie- 
mu za tak gorliwe i pełne poświęcenia zajecie 
się wydawnictwem „Jednodniówki" — dzięku ■ 
jemy również p. Winiarzowi za wydrukowa­
nie „Jednodniówki“ po zniżonych cenach. Wre­
szcie ślemy szczere Bóg zapłać wszystkim, któ­
rzy hojnymi datkami i swojem przybyciem przy­
czynili się do tego świetnego rezultatu.

— Przedwyborcze zgromadzenie
stowarzyszenia kupców i młodzieży handlowej 
odbędzie się w niedzielę 22 b. m. o godzinie 
3 popołudniu w lokalu własnym.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
miasta Nowego Targu na odbytem onegdaj po­
siedzeniu nadała obywatelstwo honorowe tamtej­
szemu staroście p. Józefowi Rudzkiemu w uzna­
niu zasług położonych przez niego około rozwo­
ju miasta i powiatu oraz za jego prace w spra­
wie Morskiego Oka.

— Walne zgromadzenie Stowarzy­
szenia Czynnej miłości bliźniego odbędzie się w 
niedzielę, dnia 22 marca 1903, o godzinie 5 po 
południu w biurze Tow. wzajemnego kredytu 
przy ul. Wałowej 1. 14 w mezaninie.

— W ieliczka we Lwowie. Wielkie 
zajęcie budzi w najszerszych kołach lwowskiej 
publiczności Wieliczka, wystawiona w fotopla- 
sticum Adama Kaczurby. Widoki są bardzo 
piękne, a tak wiernie, barwnie i plastycznie od­
dane, że chwilami zapomina się, że to wszystko 
ogląda się w fotoplasticum, I gdy tam na miej­
scu, w Wieliczce, widzi się przeważnie niektóre 
tylko kaplice i komory, tutaj ogląda się wszyst­
ko, całe to wspauiałe królestwo św. Kingi — 
prace i życie górników w tym świecie podzie­
mnym, a nawet Mszę pasterską pod ziemią, 
która się corocznie w wielkiej kaplicy św. Kin­
gi, odprawia. Opis Wieliczki i Mszy pasterskiej 
można nabyć w fotoplasticum, które sio mieści 
na rogu ul. Krętej i Tańskiej, obok hotelu 
Georgea. Wieliczka pozostanie we Lwowie do 8 
kwietnia.

— Strajkujący krawcy żydowscy
(majstrowie i czeladnicy) odbyli wczoraj wie­
czorem W sali ratuszowej zgromadzenie. Na zgro­
madzeniu tern wybrano komisye mieszaną zło­
żoną z 8 majstrów, 8 czeladników i 8 kon- 
fekeyonistów, która ma przeprowadzić ugodę.

— Zmarli W ostatnich dniach: We 
Lwowie ks. Józef. Sienkiewicz, katecheta gimna- 
zyalny, dyrektor bursy polskiej i radny miasta 
Kołomyi, w 40 r. życia ; Marya z Mijakowskicli 
Czaykowska, wdowa po radcy wyższego sądu 
krajowego, w 60 r. życia;

w Krakowie dr. Stanisław Koy lekarz 
miejski;

w Skawcach Wanda Pardalowa, żona n- 
rzędnika kolejowego, w 25 r, życia.

A  Międzynarodowa złodziejka.
Do policyi lwowskiej doniesiono, że od dłuższe-

H A T O T A
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Nowela w dwóch listach.

(Ciąg dalszy).

I tak układało się nasze życie.... to ży­
cie wspólnych podróży, wspólnej służby tym 
sztukom, którym ślubowaliśmy oboje. Ty — 
słuchając mojej muzyki znajdowałeś w niej 
odpoczynek po pracy,a nawet czasem na­
tchnienie.... Tak, szczęśliwa jestem w tej 
chwili tą myślą, że jeśli nie w Twojem ży­
ciu, nie w Twojem sercu to w Twoich płótnach 
zostałam na zawsze, jak coś, co do ich stwo­
rzenia dopomogło.... Byłam Ci potrzebna nie 
jako ja ,  lecz jako źródło pewnych wra­
żeń, pod których wpływem tworzyłeś.... To 
przeświadczenie było moją chlubą.... moją 
rozkoszą.... ono mnie krzepiło ... Byłam Ci 
potrzebna....

A Ty mnie?
Ty mnie nie mogłeś dawać natchnie­

nia, bo jestem tylko wykonawczynią cudzych 
natchnień; ale Tobie bezwarunkowo zawdzię­
czam lwią część tych wieńców i oklasków, 
które towarzyszyły późniejszym moim wy­
stępom. Wszak krytyka jednozgodnie przy­
znawała, że gra moja w ciągu ostatnich trzeeh 
lat przeobraziła się zupełnie.

Ale krytyka nie wiedziała jednego, a to 
tego. że ja  tak grałam i dawniej, ale zawsze 
tylko dla siebie. Gdy wstępowałam na estra­
dę, tłum paraliżował mnie; widok tylu obo­
jętnych oczu, utkwionych we mnie, zamiast 
podniecać, wprost tępił mój artyzm.... Sta­
wałam się niejako machiną.... nie było na to 
rady.

Dopiero potem, kiedy wiedziałam, że 
wśród tych tłumów i ty jesteś, nikły mi z
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przed oczu bezduszne, drażniące mnie zawsze 
żyrandole, i atmosfera sali rozsłoneczniała się 
ciepłem własnego zacisza ; obcy fortepian sta­
wał się moim.... drogim, starym powiernikiem; 
zapominałam, że mnie słuchają tacy ludzie, 
którzy mi za to zapłacili, i tacy, którym za 
to zapłacą; pamiętałam tylko, że Ty mnie 
słuchasz.... grałam tylko dla Ciebie, i. .. to 
była cała różnica.

Zresztą wiesz o tem dobrze ; nie potrze­
bowałam się z tein przed Tobą taić, to wcho­
dziło w sferę wzajemnej wypłaty.

Ale po za sztuką pozostawało życie, i 
tu.... następowała straszliwa nierównowaga.

Chciej mnie dobrze zrozumieć, W a­
cławie.

Żadne z tych słów nie ma być i nie 
jest wyrzutem.

Przysięgam Ci, że nie czuję najlżejszego 
żalu do Ciebie, mogę tylko czuć bezmierny 
żal do losu, że mi podsunął Ciebie takim, 
nie innym.

Gdybym się była w czeinkolwiek za­
wiodła na Tobie, byłabym zapewne cofnęła 
się szybko i, otrzeźwiawszy, byłabym uniosła 
z tej przygody — kto wie — jeszczo jakąś 
zdolność do nowej próby (widzisz, że nic 
siebie oszczędzać nie chcę), lub, może po- 
prostu, w chwili rozgoryczenia byłabym po­
pełniła coś, co zakończyłoby wszystko raz 
na zawsze.

Ale moim dramatem, tym dramatem 
cichym, którego się nie domyślałeś, było wła­
śnie to, że nie rozczarowałam się w niezem, 
a czułam wciąż dojmujący brak czegoś, i żeś 
Ty mi wciąż rozdzierał duszę, uważając to 
coś za zgoła zbyteczne i niepotrzebne pomię­
dzy nami.

I dramatem moim było także przeko­
nan iow e potrafiłbyś być zupełnie innym, 
gdybyś mnie tylko kochał, i że miłość tę 
okazywałbyś mi sam z siebie tak właśnie, 
jak pragnęłam być kochaną.

Wiesz, co mi było bardzo ciężkiem ? Oto 
nie mogłam nigdy wyżalić się przed Tobą, 
nigdy być smutną.... nigdy tęsknie pomarzyć.
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Nie znosiłeś teg o ; nie znosiłeś żadnych roz­
pamiętywać ; swój kult słońca na palecie 
wprowadzałeś i w życie.

Może miałeś słuszność. Wszak nazy­
wają Cię mistrzem słonecznego kolorytu, a ja  
miałam zawsze to wrażenie, że lękasz się, 
aby Ci go życiowa melancholia nie przy­
ćmiła.

Więc i każdy mój smutek, każda moja 
tęsknota były tylko moją własnością. Spowia­
dałam Ci się z nich czasem muzyką, i pamię­
tam, słuchałeś mnie wtedy najchętniej, a prze­
cież tak silnym był twój samolubny lęk przy­
krości, że dopomagał Ci brać z tej mojej gry 
samą tylko artystyczną rozkosz, bez myśli 
o tem, że to moja dusza tak się skarży i 
płacze.

Mówiłeś m i : „Jak ty wspaniale grasz ! 
Jak ty cudownie grasz1' ! — a ja.... ja  byłabym 
dała pół życia, gdybyś mi był powiedział 
raz: „Jak ty cierpisz! Czemu cierpisz11?

Zresztą wogóle nie pytałeś mnie nigdy 
o nic. Twój despotyczny indywidualizm na­
ginał nieraz do siebie bluszezowość mojej na­
tury, a że to szło tak łatwo, więc nie zasta­
nowiłeś się nigdy nad tem, że Ty w ten spo­
sób coś łamiesz..., coś niszczysz....

A przecież....
Powiesz m i : czemu nie rzekłam C i: 

„Odejdź11 — skoro wiedziałam, że dość będzie 
tego jednego wyrazu, abyś odszedł natych­
miast — bez słowa.

Czemu ?
Temu, że byłabym się czuła stokroć nie­

szczęśliwszą, gdybyś mnie unieszczęśliwiać za­
przestał. Może też łudziłam się bezwiednie, że 
się to zmieni, że... a l bożj awi em!  Zresztą — 
to takie p roste— kochałam Cię!...

A więc — zapytasz mnie może: dlaczego 
Ci to wszystko dziś mówię? — Nie. Ty nie 
zapytasz — Tyś już odgadł.

Musimy się rozstać, Wacławie.... Nie 
mogę dłużej. Jestem wyczerpana, znużona 
śmiertelnie.... Nie mogę dłużej.. . Nie kocham 
Cię już.

Gdy mi ta świadomość po raz pierwszy

błysnęła, doznałam wrażenia gromu. B ' 
wszystko przypuścić mogłam — wszystko 
tylko nie to, że Cię kochać przestanę. A to 
jedno — nieprzewidziane przyszło.

Nie dowierzałam sobie.... zapragnęłam 
tego dłuższego rozstania, tego zupełnego mil­
czenia.... sądziłam, że to chwilowy zastój 
uczucia, przejściowe zniechęcenie; chciałam 
koniecznie przekonać się, że to nie prawda, 
że mi wszystko jest, jak było, drogiem, że 
będę tęskniła i wzywała powrotu dawnego 
życia.

Bo, Wacławie, Ty mnie tylko zrozu­
miej. To przecież najokropniejsze dla mnie 
ze wszystkiego, co się stać mogło.... Stokroć, 
o! stokroć wolałabym utracić Cię kochając — 
niż ta k !

Gdybyś Ty mnie sam opuścił, zapewne, 
cierpiałabym straszliwie, ale w tem cierpie­
niu byłoby coś, co podniosłoby mnie we wła­
snych oczach; może jakaś pokuta rozgrzesza­
jąca z win.... albo ja  w iem !— ale tak? Toż 
ja wszystko w tę miłość włożyłam, a dziś 
już jej nie mam i czuję, żem tak nędzna i 
taka bezdomna sercem!

Nie, ja  nie powiedziałam prawdy: ja 
mam żal do Ciebie. Mam żal za to, żeś zni­
szczył moją miłość. Co ci ona szkodziła?...

Co ci ona szkodziła?...
Więc tak.... Więc to już koniec.
Zupełnie przypadkowo piszę to w ten 

dzień trzydziesty września, tak pamiętny dla 
nas i tak mi niegdyś drogi,... A dziś?

Doznaję takiego uczucia, jakby jakieś 
drzwi zamknęły się za mną, a ja  siadłam na 
progu, opieram się o nie i powtarzam sobie: 
Zam knięte! nie otworzą się już nigdy.... ni- 
8 %  luż! . • , - , ,I — słuchaj! To mi sprawia ulgę, jakąś 
rozpaczliwa ulgę- Zdaje mi się, że za temi 
drzwiami zostało wszystko, a zarazem, że nie­
ma nic, i że gdyby je  raptem otwarto, upad­
łabym w próżnię.... Tak.... to się naprawdę 
skończyło.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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go czasu grasuje po Galicji międzynarodowa 
złodziejka, która przyjmując pod rozmaitemi na­
zwiskami służbę w lepszych domach, okrada na­
stępnie służbodawców ze srebra i kosztowności. 
Złodziejka ta, która operowała w rozmaitych 
miastach pod nazwiskami Julii Skabrat, Anny 
Diduch, Ditrich, Emilii Mazur i Herminy Gu- 
zowskiej, liczy lat 30, jest wzrostu średniego, 
proporcyonalnej budowy ciała, szatynka o miłej 
powierzchowności, mówi po polsku i niemiecku.

— Rabunek w pociągu. O dokona 
nym rzekomo we wtorek rano rabunku między 
stacjami Kłajem a Bochnią na osobie jednego 
z pasażerów pociągu osobowego, otrzymuje 1Y0 - 
•wa Reforma z dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie następujące szczegóły : Istotnie na 
nasypie kolejowym niedaleko Bochni znaleziono 
jakiegoś mężczyznę mocno poranionego, którego 
zaraz umieszczono w szpitalu bocheńskim. Ma 
to być jakiś szewc z Kopyczyniec, nazwiska na 
razie niewiadomego, który twierdzi, że go w po­
ciągu obrabowano, poraniono, a następnie na 
tor wyrzucono. Twierdzenia te kwestyonują wy­
niki śledztwa, jakie prowadzi zarówno miejsco­
wa żandarmerya, jak dyrekcja kolei. Kondukto­
rzy owego pociągu, którym jechał ów znalezio­
ny na torze człowiek, absolutnie nic nie wie­
dzą o żadnej awanturze w pociągu, o czem mu­
sieliby wiedzieć przy ciągłem przechodzeniu przez 
wagony. Prawdopodobnie — mówi dyrekcya ko­
lei — podróżny ów wypadł przez nieostrożność 
z wagonu i poranił się.

— Pożar wybuchł dnia 8 b. m. około 
godziny pół do 3 popołudniu w zabudowaniach 
dworskich Stanisława Zalesińskiego w Cieszano­
wie małym (pow. Jarosław) i obrócił w krótkim 
czasie w perzynę wszystkie budynki gospodar­
skie, wraz ze wszystkiemi narzędziami, jakoteż 
całoroczną kresceneye. Szkoda wynosi około
28.000 koron, ubezpieczona w krakowskiem To­
warzystwie ubezpieczeń zaledwie w kwocie 9000 
koron.

— Młodociany zbrodniarz W Bu­
dapeszcie w drogueryi MajthenyiYgo popełniono 
w nocy z 16 na 17 b. m. kradzież z włama­
niem. Złodziej zabrał czeki i weksle na 50.000 
kor., dwa dokumenty na 12.000 i 9000 kor., 
tudzież gotówką 1400 koi'. Śledztwo policyjne 
wykazało, że kradzież te popełnił 14-letni Ju­
liusz Bakos, którego Majthenyi przed kilku dnia­
mi przyjął na praktykę. Bakos przyszedł wie­
czorem do stróża domu, który miał klucze od 
drogueryi i mówiąc, że właściciel jej zapomniał 
tam kapelusza, zabrał klucze i popełnił kradzież. 
Bakos uciekł z Budapesztu.

— Pomnik Chopina w Warsza­
wie. Onegdaj odbyło się posiedzenie komitetu 
pomnika pod przewodnictwem prezesa hr. Szcza­
wińskiego - Broehoekiego. — Jak donosi Słow>, 
uchwalono odbywać posiedzenia komitetu przy- 
najmniej raz na miesiąc; zaprosić p. Leopolda 
Meyeta, na sekretarza administracyjnego komi­
tetu. Prezes komitetu zakomunikował, co nastę­
puje: „Podczas bytności p. Józefa Hoffmanna, 
pianisty w Petersburgu, gdzie dał sześć kon­
certów (i tyleż w Moskwie) z ogromnem powo­
dzeniem materyalnem, hr. Brochoeki zwrócił się 
do niego z prośbą, ażeby zechciał, albo poświę­
cić jeden koncert na pomnik Chopina, albo przy­
najmniej oddać na ton cel część dochodu z kon­
certów, na których wykonywał wyłącznie utwory 
Chopina. Prośba prezesa komitetu pozostała bez 
skutku “.

— Oszustwa z antykami. Z Paryża 
telegrafują: Aresztowano tu malarza Elyna, któ­
rego jeden z mecenasów sztuki oskarżył o to, że 
sprzedał mu fałszywy antyk. Elyna przesłucha­
ny, przyznał się, iż „korona Semiiamidy", którą 
muzeum Luwru kupiło za 400.000 franków, 
jest fabrykatem i została wykonaną według jego 
rysunku, następnie przyznał się jeszcze do ca­
łego szeregu fałszerstw antyków, które zakupiło 
muzeum Luwru. Fałszerstwa te idą na miliony. 
Sprawa ta budzi w calem mieście wielką sen- 
sacyę.

— Nowy podatek. Daily Telcgraph 
pisze, że w ubiegłym tygodniu wniesiono w se­
nacie Texas następujący wniosek: „Zważywszy, 
że wielu książąt, lordów i hrabiów podróżuje do 
Stanów Zjednoczonych, jedynie w tym celu, aby 
tam szukać, związków matrymonialnych z naj- 
piękuiejszemi i najbogatszemi naszemi kobietami 
lub pannami — zważywszy dalej, że należy te 
ostatnie chronić przed zawodami i oszukaństwa- 
mi wzywa sin komitet dla stosunków federacyj­
nych, aby przedłożył bil nakładający takso na 
książąt, lordów i hrabiów zagranicznych, auten­
tycznych czy też podszywających się pod te ty­
tuły, którzy przybędą do stanu Tesas. Naruszę - 
szenia powyższego prawa ulegać mają surowym 
karom",

Autorowie wniosku motywują go konie­
cznością wzięcia „nieopatrznej" młodości w obro­
nę przeciw zamiarom i podejściom niesumien­
nych spekulantów. Oczywiście jednak jest to tylko 
nowa forma polityki protekcyjnej. Pod pozorem, 
że chodzi o powstrzymanie importu tytułów szla­
checkich, chodzi w rzeczywistości o zatamowanie 
esportu tytułów renty uwożonych do Europy przez 
piękne dziedziczki nowego świata.

— Niebezpieczny hazard. Pewna 
giupa panien nowojorskich zaprowadziła loteryę 
na całusy. Za pięć franków szczęśliwy wybra­
niec losu wygrać może los, dający mu prawo 
pocałowania jednej z gospodyń tej ciekawej lo-

teryi. Jeden jest tylko czarny punkt w tej lote- 
ryi. Oto swoją wygrane widzi się dopiero przed 
pocałunkiem.

Notatki lliBracko-artyslyczae.
Odczyt Zygmunta Sarneckiego,

wygłoszony wczoraj wieczorem w Kole li­
teracko - artystycznem, wzbudził wśród licznie 
zgromadzonych słuchaczów wielkie zainteresowa­
nie. Porównanie między dawniejszymi Don Ju­
anami a markizem de Prioła, nie wypadło na 
korzyść ostatniego. Odbiega on od swoich ante­
natów bardzo daleko, pozbawiony choćby jednej, 
gdzieś w głębi serca słabo dźwięczącej struny 
uczciwej.

P. Sarnecki nie mógł mówić o całym tłu­
mie Don Juanów, bo i czasu na tak wielkie 
przedsięwzięcie brakło i chwila nie była po te­
mu odpowiednia; wykazał jedynie powinowa­
ctwo Prioli z niektórymi z nich. Tłum ten 
jest bardzo liczny; figuruje we wszystkich nie­
mal rodzajach sztuki i literatury świata: w mu­
zyce, rzeźbie, malarstwie, w poematach epickich 
i powieściach. Najplastyczniej jednak występuje 
w teatrze. Dramat i komedya, a raczej tragiko- 
medya, uwypukliła postać Don Juana w dwóch 
arcydziełach dwóch wielkich poetó w : Tirso de 
Moliny i Moliera. Typy przez nich stworzone są 
przodkami w prostej linii markiza Prioli. Przy­
czyniły się poniekąd również do dania życia : 
Mozartowskiemu, Byronowskiemu, Mussetowskie-
mu, paru Balzakowskim, Puszkinowskiemu, Toł- 
stojowskiemu (Aleksisa nie Leona) i wielu, wielu 
innyrn, między którymi są i polscy : Byszarda 
Berwiuskiego i Stanisława Rzewuskiego.

Początek wzięli z legendy, zapisanej w 
kronikach miasta Sevilli. Głosi ona o młodym 
i pięknym szlachcicu kastylijskim, który uwiódł 
dziewczę wysokiego rodu, a ojca jej zabił w po­
jedynku. Dzięki wpływowym stosunkom broił 
bezkarnie dalej. Pewnego duia rozpustny mło­
dzieniec otrzymał bilecik ręką niewieścią nakre­
ślony, wzywający go na nocną schadzkę rnłło- 
óną. Lekkoduch stawił się o oznaczonej godzi­
nie pod sklepieniami kościoła i... przepadł odtąd 
gdzieś bez wieści. Według relacyi mnichów, u- 
wodziciel znieważył statuę rodzica swej ofiary, 
wzniesioną przez nich dobroczyńcy klasztoru w 
kościele, i zapadł się za karę pod posadzkę świą- 
tyni, przywalony gruzami. Lud chętnie uwierzył 
w sąd Boży i protestować przeciw niemu nie 
miał wcale zamiaru. Sprawiedliwości stało sio 
zadosyć.

Taką była treść legendy. Pierwszy Tirso 
de Molina, a właściwie Gabryel Tellez, poeta 
hiszpański i przeor zakonu Redempcyonistów, 
zmarły w 1650 roku, gdyż 011 to właśnie ukry­
wał się P°d wzmiankowanym pseudonimem, 
wysnuł z niej wątek do swego „El Combibado 
di piedra" czyli „El Burlador de Serilla", prze­
rabiając i urozmaicając treść suchej opowieści 
w sposób jaskrawy, dla sc-eny odpowiedni. Po­
wstał stąd utwór znakomity, rodzaj duchowego 
prologu do wszystkich teatralnych historyj o Don 
Juanach, jakie przyszły po nim. Charaktery ko­
bieco są tu niemal bez wyjątku liczne, wszyst­
kie, jak na córy Południa przystało, raz zawie­
dzione lub oszukane, wpadają w furyę; gotowe 
są zdrajcę rozszarpać, udusić. Mozart, który je 
od przeora-poety zapożyczył, pomimo italianizmu 
swej cudnej muzyki, zrobił je tkliwemi, senty- 
meutalnemi Niemkami.

Dla Moliny, uiezapominającego ani na 
chwilę o swej sukience kapłańskiej, Don Juan 
jest zbrodniarzem, który musi być przedewszyst- 
kiem ukarany tu na ziemi, zanim mu przypa­
dnie w udziale wieczny ogień piekielny. Głębo­
ka jego wiara nie wpływa atoli w niczem na 
obniżenie artystycznej wartości dzieła. Do misty­
cyzmu tego zbliżył się najwięcej jeden z młod­
szych pisarzy współczesnych, Stanisław hr. Rze­
wuski, autor „Ostatniego dnia Don Jnana".

Don Juani innych hiszpańskich i wło­
skich autorów chromają pod względem koncep­
cji, która dopiero dochodzi do szczytu u nie­
śmiertelnego Moliera. P. Sarnecki poświęca te­
mu utworowi, którego na razie i na długo naj- 
niesłuszniej wypędzono ze sceny, ogłaszano dru­
kiem w formie zmienionej, pokurczonego i po­
kaleczonego przez niepowołanych moralistów i 
cenzorów, najwięcej uwag. I nie mogło być ina­
czej, wszak utwór ten, dzisiaj słusznie wysoko 
bardzo ceniony, należy flo prawdziwych pereł 
Fteratury dramatycznej wszechświatowej. Prele­
gent wykazawszy powody podobnego ostracyzmu, 
przeprowadza subtelną analizę Molierowskiego 
bohatera i robi w końcu uwagę, że wobec nie­
go markiz de Priola wydaje się strasznie pozio­
ma figurą. Postać sama została tu obniżoną, 
lecz temu nie winien autor, tylko smutne czasy 
i stosunki francuskie. To już nie odważny do 
szaleństwa szlachcic kastylijski, ale, mimo ty­
tułu markizowskiego, jakiś mieszczuch-dorobkie- 
wicz, maskujący niezawsze dość zręcznie swe 
parwoniuszowskie pochodzenie.

Dopóki istnieją kobiety i mężczyźni — 
Mówił p. Sarnecki — istnieć musi rasa Don 
Juanów. Wszystkich nie wybije paraliż. Poza 
przeżytymi i wyczerpanymi pozostanie zawsze 
ogromna większość zdrowych i silnych, którzy 
dzieło bałamucenia niewiast prowadzić będą da­
lej, karani lub nie karani. Walka płci odwieczna

istnieć musi, choćby dlatego, by od czasu do 
czasu dawać świadectwo cnocie.

Prelegent kończy swój, gromkimi oklaska­
mi nagrodzony odczyt, wezwaniem do dyrektora 
Pawlikowskiego, „który nieraz dowiódł, że ko­
cha prawdziwe piękno", a tak znakomicie wy­
stawił już Molierowskiego „Don Juana" i „Mar­
kiza de Priole", by dał publiczności poznać je­
szcze „Gościa kamiennego" Tirso dc Moliny,. 
„powierzając jego przekład znakomitemu poecie— 
jedynemu dziś może bezwzględnie uprawnionemu 
do tłómaczenia arcydzieł — Janowi Kasprowi­
czowi “. Mre.

Sympatyczny bardzo benefis bę­
dziemy mieli w przyszły czwartek w miejskim 
teatrze we Lwowie. W roli benefisanta wystąpi 
tym razem doskonały i tak przez stałych by­
walców teatralnych wysoko ceniony muzyk, p. 
Franciszek Spetrino, pod którego wytrawną ba­
tutą odtworzono już na naszej scenie tyle arcy­
dzieł polskich i obcych. Na benefis wybrał p. 
Spetrino operę „Cyrulik Sewilski", w której obok 
p. Bel Sorcl, oraz pp. Dianniego i Jeromina, od­
tworzy tytułową partyę rozgłośnej sławy śpie­
wak artysta teatru „La Scala" w Medyolanie, 
święcący obecnie olbrzymie sukcesy w Peters bur 
gu, p. Giraldoni.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we czwartek (po cenach zwykłych 
operowych) po raz ostatni w bieżącym sezonie 
„Carmen", opera w czterech aktach Jerzego Bi- 
zet’a. Gościnny występ Bel Sorel, Augusta Dia- 
ni i Józefa Szymańskiego.

W piątek po raz trzeci „Na zawsze", dra­
mat w 4 aktach przez Lucjana Rydla.

W  sobotę (po cenach zwykłych operowych) 
po raz szósty „Tosca", opera w 3 aktach Puc­
ciniego. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, Augusta Diani, Józefa Szymańskiego 
i Juliana Jeromina.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po 
łudniu (po cenach zwykłych popołudniowych) 
„Wolny strzelec", opera romantyczna w 3 aktach 
K. M. Webera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 w ie­
czorem po raz szesnasty „S łodka dziew czyna", 
operetka w  3 aktach Henryka Reinhardta.

Repertuar „Filharmonii11 lwowskiej.
Dziś we czwartek „Wielki koncert filhar- 

moniczny" ze współudziałem Bronisława Huber- 
mana, skrzypka i Zygmunta Burgera, wiolon­
czelisty.

Program: I. 1 • Schuman. Uwertura „Man­
fred". 2. Haydn. Koncert D-dur, odegra z to w. 
ork. Zygmunt Burger. 3. Beethoven. Koncert, 
odegra z tow. ork. Bronisław Huberman, II. 1. 
Saint-Saens. „Phaeton".- 2. a) Bruch. „Kol Ni- 
drei", b) Popper. „Taniec elfów", odegra Zy­
gmunt Burger. III. Ralf. „Suita" a) Preludyum,
b) Menuet, o) Arya, d) Motto perpetui, odegra 
Bronisław Huberman.

W sobotę d. 21 b. m, „Wielki koncert 
filharmWiczny" współudziałom Bronisława 
Hubermana, skrzypka, Zygmunta Burgera, wio­
lonczelisty i Henryka Melcera, pianisty.

W niedziele cl. 22 b. ]n „Koncert popu­
larny".

Toiarzysiffo wzaj®ij imncf
urzędników prywatnych.

_ Po raz trzydziesty piąty z rzędu, zje­
chali się dziś członkowie rady nadzorczej To­
warzystwa wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych, by skontrolować gospodarkę za­
rządu Towarzystwa za rok ubiegły i nakre 
ślić plan jej na rok bieżący.

Zebranie w wielkiej sali ratuszowej po­
przedziło uroczyste nabożeństwo na intencyę 
stowarzyszenia w kościele 00 . Bernardynów.

O godzinie 11 zagaił pierwsze posie­
dzenie rady prezes Towarzystwa, hr. Zdzi­
sław Tarnowski z Dzikowa, i w dluższem 
przemówieniu nakreślił plan działalności To­
warzystwa i akcyi ogółu urzędników prywa­
tnych, jakie przedsięwzięte być muszą_w celu 
uzyskania tak d ł u g o "  j u ż " wyczekiwanej pań­
stwowej ustawy pensyjnej, któraby prywa­
tnemu urzędnikowi spokojną po latach pracy 
zapewniła starość. Dziękując za zaszczyt, jaki 
mu uczyniło Towarzystwo wybierając o-0 w 
roku poprzednim swym prezesem, ’ zapewnił 
hr. Tarnowski, że z sił całych Towarzystwu 
i jego członkom, z którymi zrósł się od 
dzieciństwa i których za braci swych uważa, 
służyć i dla nich pracować będzie. Wspomi­
nając o długoletnich zasługach dotychczaso­
wego dyrektora Towarzystwa i jednego z te­
goż założycieli, p. Makarewicza, który po 35 
latach pracy usuwa się w dobrze zasłużony, 
stan spoczynku, wyraził prezes nadzieję, że 
i nadal nie poskąpi on swej rady i pomocy 
Towarzystwu, do którego stworzenia głównie 
się przyczynił.

Za szczere zajęcie się sprawami towa­
rzystwa, podziękował prezesowi w imieniu 
stowarzyszenia p. Krukowski, poczem sekre­
tarz towarzystwa p. Bal odczytał sprawo­
zdanie z czynności wydziału centralnego to­
warzystwa.

Wydział w sprawozdaniu swem przed­
stawia wyniki roku zeszłego jako bardzo po­
myślne. Majątek Towarzystwa we wszystkich 
funduszach wzrósł do kwoty 1,574.171 ko­
ron 2 h. W dniu 1 stycznia 1903 liczyło 
Towarzystwo 2069 członków z 9298 udziała­
mi, z roczną wkładką do funduszu dyspozy­
cyjnego i rezerwowego 148.768 koron. Śre­
dnio wypada na jednego członka 4 49 udzia­
łów, czyli wkładki rocznej 72 koron 14 h.

W ciągu 35 lal istnienia swego wy­
płaciło Towarzystwo tylko na zapomogi stałe 
nieudolnym do pracy członkom, oraz pozo­
stałym po nich wdowom i sierotom sumę 
2,1-31.782 koron 65 hal. Jest to kwota — 
jak na Towarzystwo zapomogowe, oparte wy­
łącznie na samopomocy — bardzo znaczna a 
świadcząca zarazem, jak potrzebną jest in- 
stytucya zaopatrzenia dla urzędników prywa­
tnych i ich rodzin.

Na ryczałty pogrzebowe wydano w ro­
ku 1902 kwotę 6400 koron.

Fundusz bursy im. Jerzego hr. Dunin 
Borkowskiego wzrósł w r. z. o gotówkę 
2.603-69 koron i doszedł do ogólnej sumy 
18-46D68 koron.

Sprawa ustawy pensyjnej dla urzędni­
ków prywatnych była w daiszym ciągu przed­
miotem troskliwej opieki i usilnych starali 
wydziału centralnego, który przestrzega je­
dnak przed zbyt różowemi nadziejami co do 
szybkiego wejścia ustawy w życie. Wprowa­
dzenie jej napotyka, wedle zasiągniętych 
przez wydział iuformacyj na poważne tru­
dności, które nieprędko dadzą się usunąć.

Z końcem roku ubiegłego rozpisał Wy­
dział centralny, tak jak corocznie, konkurs 
na posag z fundacyi im. ś. p. Stefana 1 
Zamoyskiego. Do rozdania jest jeden pos 
w kwocie 400 koron. Weszło 34 podań.

Za złożoną w Towarzystwie w roku 2 
szłym przez J. E. P. Marszalka Andrzeja 1 
Potockiego kwotę 6.000 koron na fundac 
dia synów ofieyalistów prywatnych, czło 
ków Towarzystwa, zakupił wydział centrali 
4 i pół prc. listy zast. hipoteczne, zaś g 
tówkę za kupony składa na książeczkę wkła 
bową Banku krajowego. Stan tej fundacyi 
końcem r. 1902 wynosił 6.182-33 koron,
J. E. P. Marszałek określi bliższy cel fu 
daeyi i ustanowi warunki, poczem fundac; 
będzie mogła wejść w życie.

Zainicyowana w roku ubiegłym prz 
radę nadzorczą fundacya dobroczynna ii 
dr. Karola Mikulińskiego, ku uczczeniu je. 
zasług jako L wiceprezesa Towarzystwa 
lat 25, wzrosła do kwoty 1.884-65 koron, 
dalsze datki wpływają.

W roku minionym okazała się potrzeb-, 
zwołania przez wydział centralny nadzw 
ezajnych zgromadzeń w pow iatach: Sok; 
Drohobycz i Rawa ruska; odbyły się 01 
przy współudziale delegata wydziału ce 
tralnego.

Z wydziału centralnego ustępują w my 
§. 15 statutu po trzeekletniem urzędowan 
pp. Julian Cybulski, Bolesław Lewicki i d 
Gustaw Piotrowski.

Czyniąc zadość zeszłorocznej uchwa 
rady nadzorczej i na mocy udzielonego pe 
nomocnietwa czynił wydział centralny przi 
cały rok ubiegły starania około zreorganiz. 
wania biura administracyjnego i przedtłac 
w tej mierze sprawozdanie osobne.

Wydział zawiadamia nakoniec radę 
przejściu w stan spoczynku p. dyrektora M 
karewicza, który po wysłużeniu pełnych 1 
36 i ze względu na zły stan zdrowia wnió 
w grudniu 1902 podanie o spensyonowani 
Wydział centralny wyznaczył regulaminów 
emeryturę od d. 1 kwietnia 1903 i w'ynV/ 
p. Makarewiczowi pełne uznanie i podzięk 
wanie za wprowadzenie w życie instytucy 
oraz za tyloletnią skrzętną, wytrwałą i s. 
mienną pracę dla dobra i rozwoju Tow;
rzystwa.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadom 
ści bez dyskusyi.

Nad odczytanem następnie przez ps 
na Kowalskiego sprawozdaniem komisyi n 
chunkowej odbyła się krótka dyskusya, pi 
czem przyjęto to sprawozdanie jednomyślni 
do wiadomości. W końcu uchwalono wydzb 
'owi absolutoryum z rachunków i uchwalon 
następujący dodatkowy wniosek komisyi \ 
sprawie funduszu pogrzebowego:

„Uprasza się wydział centralny, ab 
wziął pod rozwagę, jakie środki należałob 
przedsięwziąć, aby uniknąć wyczerpania lun 
duszu pogrzebowego, jak to w ubiegłym rok 
miało miejsce".

Przed przystąpieniem do wyboru komi 
syi, na wniosek p. Reicharda postanowion 
powiększyć ich liczbę o jedną, mianowicie 
„komisyę reformy biura towarzystwa", zło 
żoną z 3 członków wydziału i 6 członkiń 
rady. Komisya ta miałaby na celu zbadani 
agend biura i obmyślenie środków, aby koszt; 
administracyi towarzystwa, które dziś poćhła 
niają przeszło 20 prc. ogółu jego dochodów 
zmniejszyły się. Wniosek ten, poparty prze<
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p. 'Czarneckiego z Husiatyńskiego i p. GTfe- 
rasieńskiego ze Lwowa uchwalono, z uwagą, 
że kom isyatanie będzie obowiązaną do zda­
nia sprawy ze swych zarządzeń i spostrze­
żeń na teraźniejszym zjeździe, ale działać 
będzie samoistnie. Wybór jej członków od­
łożono na wniosek p. fteicharda do jutrzej­
szego poufnego posiedzenia.

Głosowano na członków komisyi kart­
kami, co wraz ze skrutynium zabrało prze­
szło godzinę czasu. Ostatecznie wybrani zo- 
stali :

Do komisyi stypendyjnej pp.: Briich, 
Czarnecki, Oetar, Link, Sokołowski, Szomek 
i Holzer.

Do komisyi petycyjnej pp.: Kwiatkow­
ski, Kosakiewicz, Łempicki, Mynarski, Wil­
czek, Lityński, Łukasiewicz.

Do komisyi administracyjnej pp- O71?' 
ciołowski, Grand. Krzeszkowski, Muszyński, 
Remiszewski, Sierbiejewiez i Kamieński. ^

Do komiśyi rachunkowej pp-'- Ajdukie- 
wicz, Lityński, Machnicki, Kurtz, Kazecki, 
bdszewski, "Ryż i Kowalski.

Następnie przekazało zgromadzenie cały 
szereg spraw rozmaitym komisyom, poczerń 
przewodniczący hr. Tarnowski zgromadzenie 
zamknął.

Dziś o g. 4 po połud. zbierają się ko- 
misye na posiedzenia w biurze dyrekcyi To­
warzystwa przy ph Dąbrowskiego.

Jutro o 4 po poł. odbędzie się posie­
dzenie poufne w sali ratuszowej, następne 
zaś jawne pojutrze o godz. 10 rano.

2  I z b y  s ą d o - w e j .

(Defraudacja iv biurze solnem Wydziału 
krajowego).

Lwów, dnia 19 marca.
Dziś o godz. B’30 zapadł wyrok. Na 

podstawie werdyktu sędziów przysięgłych try ­
bunał skazał Hipolita Filipkowskiego i M en­
dla Schorra na karę dwuletniego więzienia, 
oraz na zwrot Wydziałowi krajowemu wyrzą­
dzonej szkody, natomiast uwolnił oskarżonego 
Izraela Meiselsa od wszelkiej winy i kary.

GOSPODARSTWO I HASIE
Walne zebranie galicyjskiego Towa­

rzystwa karpackiego (niegdyś Bergheim et 
Mac Garvey), postanowiło podwyższyć swój 
kapitał akcyjny z 12 milionów koron na
13,200.000 przez emisyę 2400 nowych ak- 
cy.j, z których każda opiewać Będzie nomi­
nalnie na 500 koron. Za pieniądze uzyskane 
z tego powiększenia kapitału akcyjnego za­
mierza Towarzystwo karpackie nabyć tereny 
borysławskie Sroczyńskiego i Bogusza, tu­
dzież przedsiębiorstwa naftowo firmy Męc-iń- 
ski, Płocki, Suszycki i Spółka. Nowe te ak­
cye sprzedano już z góry węgierskiemu o- 
gópem u Bankowi kredytowemu po cenie 
J»0 koron za sztukę, a ażio uzyskane z tej 
transakeyi posłuży na wzmocnienie funduszu 
rezerwowego Tow. karpackiego.

Kartel, naftowy. Przedwczoraj od­
była się w Wiedniu w dalszym ciągu narada 
w sprawie kartelu naftowego. Nie osiągnięto 
jednak porozumienia, tylko potoczono oso­
bnej komisyi prowadzenie rokowań z każdą 
alineryą nafty z osobna o przystąpienie do 

kartelu, ewentualnie polecono zwoi® jeszcze 
w ciągu marca ponowne zgromadzenie wła­
ścicieli ralineryj nafty.

Wiedeń, 19 marca. (Kursa g u m y  
uńedmskitj). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-proę. 268'?5, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. LS89 S-pre. 266'—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. ni. k. 4-pre. 278' —, LJregul. 
Dunaju z 187*1 r. 100 zł. 5-pre. 259 —, Wę.g. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. —'— , Poży­
czka serb. prem po Mju fr. 8-proc. 89'25, 
Tureckie, oblig. prem. kolej, po 400 fr. 120-50.
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-25, Zakł. kred. dla h. i p.  po 100 
zł. 432- — , Ol ary 40 zł. m. k. 172-—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84-—, Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75-50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 " 3 , Ofen 40 z-l. ISO-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 178-—, Czerw, krzyża austin tow. 12 zł. 
55 25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27'90, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 67- — , 
Salina. 40 zł. m. k. 230' —, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 75‘—, Pożyczka St Genis 
40 zł. m. k. 260'—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 439 —.

Giełda towarowa. Cukier surowy oco 
Aussig 22-60 do 22'80, loco Ołomuniec 11 '35 
do 21'45, loco Berno-Wiedeń 2 1-45 do 2«P55 
na kwiecień loco Aussig 22'70 do 22'80. Cu­

kier w kostkach! prim a  88'75 do 89'—, sc- 
cimda 88'25 do S8'50. Spirytus kontyntgen- 
towany: loco Wiedeń 39-20 do 39 40. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8-— do 8'50, ga­
licyjska przeźroczysta 27 '— do 27'50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 19 marca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'60 do 7-80, pszenica na termina7-25 do 7-50, 
żyto gotowe 6'25 do 6'30, żyto na termina 
6 '— do 6'25, owies obroczny gotowy 6'20 
do 6'50, owies obroczny na teim ina 6’-— 
do 6-25, jęczmień pastewny 5'75_do 6'— , 
jęczmień browarniczy 6'25 do 6 75, rzepak 
9 '— do 9'2-5, lnianka — - do — • —, groch
pastewny 6-25 do 6'75, groch do gotowania 
8-— do 11' —, wyka 6-— do 6-50, nasienie 
lniane —■— do — '—, nasienie konopne 
—■— do —'—, bób —'— do ■ , bobik
5-90 do 6'25, hreezka 6'25 do 6 75, kuku- 
rudza nowa 6 '— do 6-20, _kukurudza stara 
—■— do —-—, chmiel za 56 kilo —•— do 
—•—, koniczyna czerwona 70.— do 90"—, 
koniczyna biała 55-— do 95- , koniczy­
na szwedzka 60'— do 85 —, tymotka 33-— 
do 40 '—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18'50 do 16'7o za 50 litr. pa- 
Jtitas Tarnopol na termin — do -, wy- 
ranty —'— do —'—, ekskontyngentow a 
9‘50 do 9'75,

Z Wiednia telegrafują do Czasu: Przy­
była tu deputacya żydowskich _kupców z -Ga- 
licyi i Bukowiny, głównie z Galieyi wscho­
dniej z pet.ycyą, aby żydzi otrzymali uła­
twienia co . do święcenia niedzieli w han ­
dlu. Deputacya była u wszystkich posłów 
izraelitów i u kilku chrześciańskich.

Ze wszystkich stron, a więc i ze stro­
ny posłów izraelitów perswadowano deputa- 
cyi, że ponad to co dzisiaj zarządzono, nie 
można żadnej koncesyi otrzymać. Jedynie 
socjaliści wmawiali w deputacyę, że tylko 
od dobrej woli posłów izraelitów zasiadają­
cych w Kole polskiem zależałoby! aby nie­
dziela była dla żydów zupełnie do sprzedaży 
widną. To też poseł Kolischer rozmawiając z 
członkami deputaeyi, całkiem jasno im powie­
dział, że każdy, kto robi im jakąkolwiek na­
dzieję, z umysłu ich bałamuci.

Referenci fachowi austryackiego Mini­
sterstwa skarbu udadzą się w ciągu przy­
szłego tygodnia do Budapesztu, aby z refe­
rentami węgierskimi ustalić ostatecznie trćsfc 
ustawy o podjęciu wypłat w gotówce.

Zamierzone zniesienie §. 2 ustawy o Je ­
zuitach w cesarstwie niemieckiem daje pra­
sie liberalnej i socjalistycznej szerokie pole 
do a g ita c ji  W szczególnej® zajmują się 
dzienniki oświadczeniem hr. Btilowa, złożo- 
nem niedawno w sejmie pruskim, że Prusy 
będą głosowały w Radzie związkowej za znie­
sieniem dotyczącego paragrafu. Koln. I olks. 
Ztg. stwierdza, że agitaeya będzie się rozsze­
rzała coraz bardziej, jeżeli Rada związkowa 
spieszną uchwałą nie położy jej końca. Zno­
sząc ustawę o Jezuitach, nie wyrządzi rząd 
centrum żadnej łaski. W jego interesie jednak 
leży sprowadzić rychłe zakończenie sprawy. 
Rząd. składając znane oświadczenie, kiero­
wał się słusznera przekonaniem, że w nor­
malnych stosunkach nie powinno się utrzy­
mywać w mocy ustaw, wydanych podczas 
wojny wyznaniowe), gdyż to oznacza wy­
jątkowe traktowanie wielkiej części ludności, 
której parlamentarna reprezentacja jest ję­
zyczkiem u wagi. Organ ten spodziewa sic, 
że Rada związkowa nie każe długo czeluść 
na zakończenie .sprawy.

ułożono i będziga on wkrótce przedłożony do 
zaopiniowania ambasadorom Austro-Węgier i 
Rossy i.

Według zgodnych doniesień konsulów, 
propaganda komitetów w trzech wilajetach 
macedońskich odbywa się dalej, zwłaszcza w 
wilajecie monastyrskim. — Dają się jednakże 
już zauważyć objawy uspokojenia wśród ma­
cedońskiej ludności.

W Izbie deputowanych toczy się dalej 
dyskusya nad wnioskiem komisyi w sprawie 
udzielenia autoryzacyi niektórym tylko klasz­
torom , z wykluczeniem wszystkich. Wy­
mowny naczelnik stronnictwa katolickiego i 
członek Akademii francuskiej hr. de Mun nie 
był w stanie ^abraćEjjtosu w Izbie z powodu 
słabości dłuższej, nie mogąc zatem walczyć 
słowem walczy piórem.

Hr. de Ałun napisał obszerną broszurę 
w imieniu zagrożonej wolności nauczania, 
która rozesłał wszystkim deputowanym i se­
natorom. Z dotychczasowej dyskusyi nad 
sprawą kongregaeyj wyróżnię ją się jeszcze 
dwa głosy przywódców katolickich: Aynarda 
i Grousseau. Aynard schłostał nasamprzód 
zmiennoG przekonań byłego ministra. Bar- 
thou, który w swoim czasie nie miał dość 
słów uznania dla Leona XIII., za jego dzia­
łalność społeczną i za stanowisko wobec re­
publikańskiej formy rządu we Francyi. Po­
dobnie przedstawia się bieg karyery polity­
cznej .pocyalisty Pressensego, który jeszcze 
w r. 1897 pisywał żarliwe artykuły do pism 
katolickich. Politykę rządu zwalczał Aynard 
w imię zasady wolności, którą republika 
gwałcić Grousseau, powaga w rzeczach prawa 
publicznego, wykazał, jak postępowanie rzą­
du sprzeciwia się wszelkim pojęciom pra­
wnym i jak obchodzi lub gwałci ustawy.

Były minister w gabinecie Mćlinea 
Barthou, który obecnie przeszedł do obozu 
skrajnego, ostro odpowiedział poprzednim 
mowcom, motywując zmianę^ a raciej ewolu­
cję  swoich zasad potrzebami państwa i od­
mienną polityczną sytuacją, wymagającą sku­
pienia wszystkich sił republikańskich i po- 
postepowych przeciw spólnemu nieprzyjacie­
lowi'' republiki t. j. nacyonalizmowi i klery­
kalizmowi.

W Berlinie obiega pogłoska, że mini­
ster wojny (dossier poda się do dyinisyi z 
powodu odrzucenia niektórych pozycji budże­
tu wojskowego przez parlament i surowej 
krytyki nadużyć w armii.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują sic, że 
znana odezwa króla saskiego do narodu w 
sprawie księżnej Ludwiki dotknęła bardzo 
boleśnie nietylko samą księżnę, lecz także
całą wielko-książęcą Rodzinę toskańska. _
Księżna Ludwika, jako osobiście przez króla 
obrażona, przygotowuje podobno ostrą odpo­
wiedź na te odezwe.

Z kół zbliżonych do Porty informują, 
że do Turcyi mają przybyć szwedzcy ofice­
rowie dla zreorganizowania żandarmeryi w 
Macedonii. Regulamin w sprawie reform już

da państw

Wiedeń, 19 marca. Między odezyta- 
nemi interpelaćyami na dzisiejszem posiedze­
niu Izby posłów znajduje się interpelacja 
p. O l s z e w s k i ® o  i tow. w sprawie za- 
suspendowania burmistrza w Starym Sączu 
Franciszka Glińskiego.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dalszego ciągu dyskusyi ugodowej.

Po W szechniemeu S c h r e i te  r z e, który 
polemizował z wczorajszymi wywodami Mło- 
doczecha Biedlera, zabrał głos p. P l a s s  
(centrum).

Wiedeń, 19 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu k o m i s y i  ko l  e j o w e j  upadła 
rezolucya Goetza i Hoffmana, wzywająca 
Rząd do poczynienia starań, aby przy akeyi 
upaństwowienia kolei nie zmieniać etatu u- 
rzedników kolejowych na niekorzyść Niem­
ców. Przyjęto rezolucję Ellenbogena, wzy­
wającą Rząd, by przy upaństwowieniu kolei, 
nie zostały umniejszone dochody wszystkich 
tych urzędników i funkeyonaryuszy, którzy 
mają dochody lub pmsyg poniżej 6000 ko­
ron." Przyjęto rezolucyę lianka w sprawie za­
stosowania motorów elektrycznych na. »o e- 
jach lokalnych i w sprawie kolei bez torów.

Kraków, 19 marca. (Tcl. pr>jicntny). 
 ja  ekonomiczna Rady miejskiej obrado­
wała nad zalmpieczemem muzeum narodo­
wego ód pożaru i uchwaliła urządzenie od­
powiednich hydrantów tak w salach muzeal­
nych, jak i w lokalach administracyjnych. 
Wybrano dla tej sprawy osobny komitet.

Kraków, 19 marca. (Tel. pryw atni). 
Naprzód donosi z Warszawy: Po odby.tyeh 
dwóch znanych wiecach na Politechnice i Uai- 
wer-jteeie. wybuchł na Uniwersytecie strajk 
studentów. ____

Praga, 19 marca. Przy wczorajszym 
uzupełniającym wyborze do Rady państwa ze 
Starego miasta na 3788 uprawnion ch gło­
sowało tylko 1470. Wybrany kandydat cze- 
sko-radykalny dr. Karol Baxa, który otrzymał 
884 głosów. Na kandydata młodoczeskiego
padło 572 głosów. .. „  .

B u d  ip e s z t ,  19 marca. Najj 1 an o-ta­
rował z prywatnej szkatuły 10.000 koion na
tutejszych ubogich.

B u d a p e s z t ,  19 marca. W Izbie dep. 
sejmu węgierskiego prowadziła wczoraj opo- 
zycya w dalszym ciągu obstrukcyę przeciw 
przedłożeniom wojskowym. Po dłuższej dy­
skusyi dla braku kompletu posiedzenie zam-

kiuwo. iakze wczoraj prezydent Izby hrabia 
Apponyi przyjął deputacyę mianowicie z De- 
breczyna, złożoną z 250 członków, która mu 
wręczyła memoryał przeciw przedłożeniom 
wojskowym.

Budapeszt, 19 marca. W węgierskim 
teatrze podczas wczorajszego przedstawienia 
urządzono burzliwą demonstracyę przeciw o- 
degraniu hymnu „Gott erhalte". Następnie 
urządziła grupa studentów demonstracyę w 
restauracji, w której grała kapela wojskowa: 
zmuszono ją do przerwania produkcji.

Budapeszt, 19 marca. Związek cen­
tralny słowiańskich dziennikarzy w Pradze 
zwrócił się do budapeszteńskiego klubu dzien­
nikarzy „Otthon“ z zapytaniem, czy może 
liczyć na sympatyczne przyjęcie czeskich ko­
legów w Budapeszcie, gdyż z wiosną 1904 
zamierzają oni zrobić wycieczkę do Węgier. 
Budapeszteński kituj oświadczył, że słowiań­
scy koledzy doznają serdecznego przyjęcia, 
lokal klubu będzie do ich dyspozycji. Ńa list 
towarzystwa słowiańskiego napisany po wę­
giersku odpowiedział klub budapeszteński po 
czesku.

Warszawa, 19 marca. (Tel. pryio.). 
Kury er Warssaiv.sk>■ donosi _z Nowego Jorku 
o zaręczynach ks. Jana Sapiehy z p. A. G. 
Stubbard, jedną z najbogatszych panien no­
wojorskich.

Poznań, 19 marca. (Tel. prywatny). 
Na wczorajszem walnem zebraniu „Zjazdu 
ziemian" przewodniczył p.  Marceli hr. Żół­
towski. Obrót ogólny wynosił 402.803 marek. 
Członków jest przeszło 300. Uznano za dal­
sze zadanie spółki parcelowanie gruntów i 
ratowanie ziemi ojczystej. Uchwalono zarzą­
dowi absolutoryum.

Berlin, 19 marca. Parlament niemie­
cki w dyskusyi nad pokryciem kredytów na 
wyprawę chińską, przjjął wniosek dr. E uge­
niusza Richtera (woln str.lud.) o skreślenie 
3 mil. marek z tych pozycyj.

Berlin, 19 marca. Dzienniki podały 
mylne doniesienia o wniesionej na wczoraj­
szem posiedzenia komisyi kolejowej rezora- 
cyi Steiawendera, wzywającej Rząd, aby przy 
akeyi upaństwowienia starał się, by nie na­
stąpiło zbytnie obciążenie finansów państwo­
wych, albo, żeby to obciążenie zóstało ure­
gulowane zapomocą racjonalnej polityki ta­
ryfowej. Reichsrathseorrespondens stwierdza, że 
rezolucya ta została wszystkimi głosami prze­
ciw 12 odrzucona.

Rzym, 19 marca. Minister spraw za­
granicznych Prinett.i przybył wczoraj na kró­
tki czas do pałacu ministerstwa spraw zagra­
nicznych; urzędnicy złożyli mu życzenia z 
powodu powrotu do zdrowia. Następnie był 
minister w senacie.

W aszyngton, 19 marca. Amerykań­
ski konsul donosi z Monte\ideo, że kolej że­
lazna zniszczona. Ośm tysięcy żołnierzy po­
wstańczych stoi za miastem gotowych do za­
czepnego działania.

Telegrafowały kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 marca 1903. Zamknie­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye auskryaekiego Zakładu kredyt. 69P50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7o4'— , 
Akcye Anglubanku 275'—, Akcye Unionban- 
ku 543-— . Akcye Landerbanku 413-50. Akcye 
Bankyereinu 495'50, Akc. Bodencredit 959'— , 
Akcye- galic. Banku hipotecznego 539' — , 
Akcye kolei państwowych 696'75, Akcye ko­
lei Południowej 5 1 '—, Akcye Tram w aj A ) 
— , Akcye Tramway B )  — , A kcje 
kolei Elbethal 453 75, Akcye kolei Półno­
cnej 5540-— , Akcye kolei czerniowieekiej 
—' ,  Akcye Alpiny 895 50, Akeye Rima 
Muranyi 487'—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. lHiO-— , Akeye Fabryki broni 
35 P —, Akcye. Tureckie tytoniowe 853-50, 
Obligacje: węgierskiej indemnizacyi 99-40, 
Renta majowa 100'85. Austryacka Renta koro­
nowa 101 ■ 10, Węgierska Renta koron. 99'50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 97 95, 
4 prc. Listy Banku krajowego 99' — , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-75, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-89, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 11U50, 4 prc, Gal. 
Obligacye propinacyjne f.00'10, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99 85, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-75, Losy tureckie 
120-50, Marki 117-10, Ruble 253'— .

Berlin, 19 marca 1903. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 218-—. Towa­
rzystwo dyskontowe 195'50.

Usposobienie: dosyć silne.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o  w i e c k i .



Nadesłane.
R z a d k a  s p o s o b n o ś ć !

Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję ­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcy ach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Yichers-Jankowsk I
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

Renty Państwowe przeznaczone do 
konwęrsyi przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania bezpłatnie, 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o k a l  &  L i l i e n
n o m  b a n k o w y  i k a r . t o r  w y m i a n y  

C. k .  uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieiący, przyjmuje do przechowania papiery

wartościowe i udziela na takowe zaliezki-
Nadto zaprowadzono na wzór in s ty tu c y j 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
( S a f e  D e p o s i t s ) .

Za opłatą 25  do 35 zł. a. w. roczn ie  
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie  pan­
cernej schowek do wyłącznego u ż y tk u  i pod 
własnym kluczem, gdzie b ezp ieczn ie  a d y ­
s k re tn ie  przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzą-u 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

P r z y j e c h a l i  d «  L w e w * -
Dnia 10. m arca 1903.

HOTEL GEORGE.
PP  II. hr. Konarski z Groehowiee, S. hr. 

Szembek z Wygodzy, Eks. hr. K. Lanckoroński 
z W iednia, M. Pohoreoka z Terebiniec. K. Horody- 
gki z Żabiniec, A. Scott z Ropieńca, K. Moehnaeki 
z Tyśmieniey.

HOTEL IMPERIAL.
PP. K. Remiszewski z Szedlisk, P. Domański 

z Ubinia.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. J. Grunwald ze Stryehińca, S. Komor­
nicki z Zawadki, T. Polański ze Stoki.

C E I S I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lw4w,'dnia 19. marca 1903.

I .  Akcye za sztnkę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i...............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 bor.) . .
Słarbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ „ 4Vj % „ los w 50 1.
„ „ 4 %  „ 601.po200k.

„ kraj. 41/ , #  „ los w 51 1.
„ n 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a )  

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 41l/j l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
JJukow. funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ ,,4 ;/,% (3em .)
„ „ 4  <j> (4 em.)

K»l. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyezka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ ;, 4*/,* ,, 200 „

I T .  Losy.
Al. Krakswa po zł. 20 (40 kor.) .

T . M onety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 frankówka . . .  . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowe!
płacą |żądają
waluta koron.
K. h. | K. h.

540 -  

280 -

■577

400 -

111  -  

1 0 1  -

97 50 
102 25
99 -

98 20

98 40
97 70

99 40 
103 50 
102 40 
1 0 2  -

8 70 
8 70

96 50 
101 -50

73 -

11 26 
19 

250 — 
252 
116 80

550 -

584 -

350 -  

420 —

98 20 
102 95
99 70

98 40 

100 10

99 40 
99 40

99 70

78

11 40
19 20 

254 -  
254 -  
117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Unia 18. marca 1903.

A. Og-ólny 4 i u s  państw a. płaeą żądają 
paustwa w banknot.

Poe 

Iposp. I

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Ozas środkowo europejski).
Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

12 15

2-31

1 35

1-45

2-3!

3-35
rr

6 20

650
7-<5
8-00 
810 
8-15 
8-50

1025
1155

1-K
1 23

przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny]

314
440

5 35

540 
5 50

8-40

6 00 
8-04'

9-12! 
9 20'

t
9 25' 
9-32' 
9-50

f
f

10-03;
1020;
10 50

Z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30'4), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu, Radowiec, V aleputny i Suezawy.

Z Krakowa (B erlina W rocławia, W arszawy, W iednia Karls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls­
badu, P rag i), Zakopanego przez Przem yśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Ickan. Czortkowa, K ałusza, Korozmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiry, Putny, Suezawy.

Z Brzuehowic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Bory ław ia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, ^tróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mozo 
Laborcz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Korestnez.ó.
Z Lawocznego,. K ałusza, Chyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i),

’ k  Ta, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z Ickan (Jagb, B ain resz te) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżnicy, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoezysk (Odessy), K ijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 

siaryna Kopyczyniee.
Z Brzuehowic (od 15,5 do 14.9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuenii (od 15/6 do 30/9), Skoiego (od 1/5 do 30/9, Stryja,

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, H usiatyna, Iw auia pustego, Skały, Kopyczyniee.
Z Ickan, Żydaezowa, Nowosieliey,Berhomethu, Czudiua, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa. M ielca via Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Z Bełżca. Sokala. L u b a czo w a . Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuehowic (od 15/5 do 149  włącznie w niedzielę i święta).
Z Ickan (Bukaresztu). H usiU yna, Kbreamezó, Potutor, Nowo­

sieliey, Valepntny, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szczerea (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina. W rocławia. W iednia, Warszawy), Oświę- 

cima, Jasła , Lubaczowa , Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie »  niedziele i święta).
Z Podwołoczyuk (Odessy, Kijowa) Brońow, Kopy czym co, Za­

leszczyk, Skały, Iw ania  pustego.
Z Ł n wecznego (Pesz .) , Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

I i a  d w e m c  P o d z a m c z e .

7. Tarnopoja, Borek w ielkich, Grzymałowa.

Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoezyufc (Od ssy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu­

siatyna, Kopyczyniee.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw auia pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), K o p y c z y n i e e ,  Brodów, Za­

leszczyk.. Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

oĄ jożdżu L w o w a  [z dworca głównego!

12-45

2-51

8 80

155

2- 

2-55

415

6 30 

6-35

8-40

9-00 
915 
9 50 

10 30 
10-40 
1-25

2.00
215

3 05

3.15
326 
3 30

209

6 10 
6-20

6-30

6-35 
710 
816 
8-25 
9 00 

10 05 
10-30

1100

11-10

i J

6-43

1057

9-201
11-32

■ ^E rakow a7(W i6 itnT a7vV roeław Ia7^«rnn^^afśźaw y7T rag i,
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Potutor, Czortkowa. 
Korosmezo, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Borodiny, Putny, Va!eputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Ja ła , Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima 

Do Brzuehowic, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Kórbsme/.ó 
Nowosieliey, Brodiny, Putny, Yaleputny, Suezawy, 

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee 
Husiatyna. '  ’

Do Lawoeznogo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (Wie in ia , W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwo­
nicza, Orłowa,

Krakowa (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Jtróż. Orło va (o j  1/7 
do 15/.9), Jasła .

Do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełzea. Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiee, Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutoi
Do Janowa (od 1/5 dc 15 9 włącznie w niedziele i święta)
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyez>niee 

, zez7 k,’ Husiatyna, Skały Iw ania pustego, Grzymałowa
Do Szczerea (od 1/8 do 1-5/9 w niedzielę i święta).

w niedzie _____ _
Zaleszczyk, Wyżnicy,

agi, Karlsbadu), 
Nowego Sąeza

Do j.5 ,5 tl°. 14/9 włącznie w niedziele i święta).
Do Ickan, Pocutor, Kałusza. Czortkowa, "  ' ■”  -

^Korósmczó.
° JasłaWa,r h T - fllu ia b ' l rc' eław !a> Berlina, Pragi, Karlsbadu),Jasła, Chabówki, Z kopanego, W ieliczki, XT  "

Lubaczowa. 1
Dt> T mvał 15/6 <ło S^ 9 włącznie) Skoiego (od 1/5 dn 

30/9 włącznie). S tryja Chyrowa, Borysławia, '
Do Janow a (od 1/5 do 30,9)
Do Brzuehowic (od 15/5 do la  9 włącznie).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaezowa.
Do Krakowa, )W iednia, W rocławia, B erlina Warszawy,) Ohy- 

rowa, Mezo Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do

w dme powszednie, od 16 9 

Borysławia, Kałusza 

w niedziele i święta).

30/9), Oświęeima.
Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. 

do 30 4 wł. codziennie).
Do Lawoeznogo, (Rsszłn), Chyrowa,
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuehowic (od 15/5 do 14 9 wł.
Do Przemyśla (od 1/5 Jo 30/9 wł.)
Do Podwołoezysk. (Kijowa. Odęssy), Brodów.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 wł. w niedziele ś Hęta):
Do Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro­

diny, Suezawy,
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Warszawy, Pragi, Karls­

badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło­
wa, W ieliczki, Chabówki; Zakopanego.

Do Podwołoezysk, Kopyczyniee, Iw auia pusteg •, Skały, Hu­
siatyna, Samszcsyk, Grityjsais-s-a.

S 4 mF  SŚZ A I9  o U 9“
Do Podwołoo/ij-iii,, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee 

Husiatyna.
Do Tarnopola. Po tu t r
Do piiiiwóJoczyek, (Kijowa, Odes ;y), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna,(Skaty, Iwania pustego, G rzyuałiw a,

Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
Do Podwołoezysk, Kopyczyniee, Iwauia pustego Skały Hu­

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w uga: Pora nocna oznaczoua jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezasn lwowskiego.

Jednolity dług 
mąj-listopadr r  4 - ..........................  100.65 100 85lu ty -a ie rp ie n .........................   . . 10080 101 _

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

s t y e z e ń - I i p i e c ..................................... 100.65 100.85
kw iecień -październ ik .....................  100.80 101.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 178.— 188.—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.10 155.10
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184. -  186.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 4 8 .-  253. —
„ 1864 po 50 zł....................  2 4 8 .-  2 5 2 .-

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 303.— 305.—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 121.40 121.60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  101.20 101.40

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.40 101.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70 1.20.70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akcye) .....................  517.— 523.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

 ̂ zł. 5 l/4 pr.............................................  129.-50 130.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................  100.25 101.25
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.90 100.90

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr......................... . . •
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r...................

100.60

100.75

100.35

100.10

100 . -

119.25

101.60

101.75

101.35

101.10

100.60

119.90

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 121.75 —.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.  .....................................  99.5-5 99.75
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 158.— 161.—

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200.— 201.80
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 2 0 0 .-  20K80

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii ..........................  99.25 100.25
Węgier za 100 zł. 4 pr......................... 99.45 100.45

F . Inne pubUczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................  2 7 9 .-  2 8 3 .-
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.25 108 25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . . . .  . 99.50 100.50

Bukowińskie obi. propinacyjne los za 
100 zł. 5 pr. - ■ ■ • ■ . . .

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ 1893 za 200 k. 4 pr.

” obi. prop- n }399 7,a IM  *1- 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pr. ■ • ■ .....................
Renta włoska za 100 lu-ow (96 kor.)

4 pr.  .....................
Poż. serb. pi'e*n za frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem kol. za 400  frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. .
(za 100 zł. Nom).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 '/a pr. 
Austr. zak-ł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ r n i) „ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ 1, „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4■/, pr.

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ . „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4I/a pr. 51‘Z, lat zwrotne . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr.......................................... .....

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4 1/, pr. 

Banku kr. losy 57l/i 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węe. banku 401/, lat los. 4 pr.

50 lat los 4 pr.n n » r
I I .  Obligacye z prawem pierv 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

1887 4 pr.
” ” ” ’’ ” 1888 4 pr.

” ” ! 1’ ” » 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

300 zł. 5 pr. . • • • - • • •
Kolej Lwów-Czern. z r. 188 i  za 300

Gal.' k o h b k . wsehod. za ioO zł. 4 pr. 
We°- gal. kol- em. 1870 za 100 zł o pr.

1878 za 200 zł. 5 pr.
” ” 1887 za 200 zł. 4 p r .n V ” n r

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 /i. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Paliły 40 zł. mk.....................................

płacą żądają

1 0 4 . - 105 .—

99'35 100.35
99.45 100.45

9 6 . - 97 .—

89.25 91.25

listy dłużne

99.20 100.20
268.75 272.75
2 6 6 . - 270. -
103.50 106.50

98.40 99.40
111.10 113 05
101.20 102 20

97.35 9S.35
97.55 93 55
9 9 . - 99.75
98-50 ---.---

102.25 103 25

1 0 3 . - — . -

1 0 2 . - 103.—
9 9 , - 99.50

1 0 1 , - 1 0 3 . -
101.— 102.—

szeństwa

109,50 110.30
116,50 117.30
100.65 101.65
100.90 101.90
100.90 101.90
100.80 101.80

94.10 95.10

99.85 100.85

111.25 112'—
l i  1.25 — . —

99.65 100.65

19.25 20.25
4 3 2 . - 4 3 6 -
1 7 4 . - 177.—

8 4 . - 88 -
75.50 77.50
7 3 . - 75 50

1 7 8 - 1 8 0 . -

płacą 
55 25 
27.90 
70.- - 

2 3 3 .- 
75.— 

2 6 0 .-

200 . -

Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł,
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

’ „ „ Tryestu 100 zł mk. 4 , pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K. Akcye banków (z i sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 274  --
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 26 )0 .— 
Zakł. kred. dla handlu i przein. . . 6S8 —

Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 74-8.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 526. —
Galie, banku hipot. 200 zł..................  539.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 230 —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k...................
„ Związk. ((Jnionbank) 200 zł. -

Czeskiego banku związkowego 100 zl. 
Ziynosteńska banka 100 zł..................

żądają
56.25
2.8.90
7 4 .-

2 3 3 ,-
7 9 .-

2 5 0 .-

413. -  
1 7 9 6 . -  
a38. _
254.50
254.50

2 / 7 . -  
2 6 9 5 .-  

689 , - 
7495 
528. -  
5 4 1 .-  
270. -  
414. — 

1 6 0 3 .-
538.50
255.50 
255 50

L . A k cy e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk kol. lok. akc. pierw 200  zł. . 414. — 422.— 

akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.— 
Kolei półn." ces. Ferd. 1000 zł mk 5 4 6 ) . -  5 4 9 0 .-  
K o ł o m .  kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. - . -  

Kol Lwów-Bstzeu (akc. piorw.) 200 zł. —
' Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . .531 .5 /) 583 —

"  w schod.-galie.-lokaln. 200  zł. . 3 9 2 ._  400. -
państwowych 200 z ł.........................  ....... ..................

” południowej 200 zł. . .
„ - węg. galie. 1. 200  zł. 448’-  450 -

Austr. Tow. zegl. na Dunaju 500zł. mk. 857.— 8 6 3 .-
-1. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalu węgla w Brux 100 zł. . 713.— 717. -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 8 8 0 .-  8 9 0 .-  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 395.50 396.50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1660.— 1670.—
"chodnicy 500 kor.................................  610.— 630.—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków — .— — . —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 400.— 404.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 41/* pr.
Niemieckie b a n k i..........................
Włoskie b a n k i...............................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . . .

117.10
240.137, 

95.471/,

117/15 
95.4 >
95.25
95.25

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ..........................• 11.31
Austr. wog. 8 guld. złota moneta —.
20-fraukow ka................................
2 0 -m arków ka...................................... 23.43
Rosyjskki półimperyał . . . .  — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.10
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.45
B u b le ................................................ 2.53

117.30
240.32',,

95.677,

117.35
95.60
95.40
95.40

11.3-5

19.13
23,51

117’30
95.65

2.54
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Licytacye.
[2167 2 -  3]

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ulica Jagiellońska 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow­
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
P o n i e d z i a ł e k  23. marca 1903 od 

10 do 12 godz. meble, sprzęty domowe i for­
tepian.

W t o r e k  24. marca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, towary galanteryjne, 20 mtr. 
sukna.

C z w a r t e k  26. marca 1903 od iO do 
12 godz. meble, fortepiany, biżuterya, chiń­
skie srebro i obrazy olejne.

P i ą t e k  27. marca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, pianino, kilimy, obrazy olejne, 
stara broń i stare książki żydowskie.

S o b o t a  28. marca 1903 od 3 do 8 
godz. tanie meble i towary żelazne galan­
teryjne.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinarh urzędowych.

Lwów, dnia 15. marca 1903.

L. cz. B. 142/98 (81) [2123 3 - 3 ]
Dnia 26. marca 1903 o lo  godz. rano 

w tutejszym sądzie w biurze Nr. 14 odbędzie 
sig w drodze przymusowego zarządu licytacya 
na wydzierżawienie majętności Końskie w 
powiecie Brzozowskim położonej, na lat 6 
od 1. kwietnia 1903 do 1. kwietnia 1909.

Czynsz dzierżawny oprócz podatków około 
1200 kor. i premii asekuracyjnej około 210 
Kor., oznacza sie w kwocie 7000 kor. rocznie, 
z tern że ewentualnie i niższe oferty przy­
ję te  będą.

Majętność Końskie wydzierżawić się 
mająca składa się z wyż 400 morgów ornej 
roli, łąk i pastwisk z dobrze urządzoną go­
rzelnią, z kontyngentem 54.558 hektolitrów 
i odpowiednią bonifikacyą, z karczmą i 50 
sągów drzewa z lasów tej majętności.

Wadyum przy iicytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 3500 kor.

Bliższe warunki tej dzierżawy, protokoły 
opisania tej majętności, wyciąg hipoteczny 
i inne dokumenta przejrzeć można w tutej 
szym sądzie w biurze Nr. i l  zaś majętność 
Końskie obejrzeć można z wyjątkiem dni 
świątecznych, każdego dnia na miejscu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 11. marca 1903.

L. cz. E. 1423/2 (5) [2077 3 - 3 ]
Na żądanie Jakóba Bernsteina w Pa­

sierbem odbędzie się dnia 30. kwietuia 1903 
o godz. 9 rano w sądzie w Limauowy lny- 
tacya całej realności lwh. 70 gra. kat. Pa- 
sierbiec objętej S.ymona i Mkfgoizaty Ma- 
trasów własnej wraz z przynależytościami.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 5651 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 3767 kor. 40 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w bmrze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 5. marca 1903.

L. cz. E. 808/2 (13) [2140 3 - 3 ]
Dnia 16. kwietnia 1903 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya 
realności wykazem hipotecznym 211 gminy 
Kamionka strumiłowa wraz z przynaieżno- 
ściami.

Nieruchomość ta, wystawiona na hcy- 
taeyę, jest ocenioną na 12.030 kor. wraz 
z przynaleźnościami.

Najniższa cena wynosi 6 >15 kor., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do i-kutku.

Dokumenta odnoszące się do tej nie 
ruchomości można przejrzeć w sądzie mźęj 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
żamieszuałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 6. marca 1903.

L. 92 [2156 2— 3]
Ogłoszenie dostawy.

Dostawa urządzeń mechanicznych dla 
c. k. Zarządu salinarnego w Dolinie a mia­
nowicie:

kotłów, maszyny parowej, warstatu ślu­
sarskiego, łazienek, wodociągów, panwi do 
warzenia soli, aparatów do suszenia soli, 
parnika żelaznego — oddaną zostanie w dro­
dze konkurencyi za pomocą ofert pisemnych.

Projekta, na podstawie których spo­
rządzać należy plany : kosztorysy, przeglą­
dać można w izbach handlowo przemysło­
wych we Lwowie, w Krakowie tudzież w
c. k. Kierownictwie budowy saliny w Do­
linie.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
kor. i zawierające wadyum w wysokości 5%  
oferowanej ceny kosztorysowej w gotówce 
lub w papierach wartościowych pupilarnych 
wnosić należy wraz z planami, kosztorysami 
etc. najpóźoiei do godz 12 w południe dnia 
20. kwietnia 1903 do c. k. Zarządu salinar­
nego w Bolechowie.

Ceny podane być mają wraz z monto­
waniem loco salina w Dolinie; w ofercie po­
dać należy najkrótszy termin dostawy po 
zatwierdzeniu oferty.

O. k. Zarząd salinarny nie ponosi ja ­
kichkolwiek kosztów z przedłożeniem ofert 
połączonych i zastrzega sobie wolny wybór 
między ofertami.

Bolechów, dnia 15. marca 1903.

L. cz. E. 675/2 (9) [2202 1 - 3 ]
Na żądanie Izydora, Tomasza, Franci­

szka Płatków, Maryanny Ficowej i Agnieszki 
Wlazłowej w Nowej wsi szlacheckiej, zastą­
pionych przez adw. dra Tadeusza Kwiecili 
skiego, odbędzie się unia 25. kwietnia 1903
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII., licytacya 
realności lwh. 27 ks. gr. gm. kat. Nowa 
wieś szlachecka objętej, składającej się z 15 
morgów gruntu i zabudowań gospodarskich. 
Licytacya powyższej realności odbędzie się 
celem zniesienia wspólnej własności tejże 
realności. Ciężary hipoteczne na rzecz pro­
bostwa w Liszkach obejmuje nabywca bez 
policzenia na cenę najwyższej oferty, inne 
ciężary na tejże realności zaintabulowane 
z potrąceniem z ceny kupua. Cena kupna 
będzie między współwłaścicieli w stosunku 
do praw własności podzieloną.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytaeyę, je t ocenioną na 9793 kor. 
52 hal., przynależności brak.

Najniższa cena wynosi 9793 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument! (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) możtł każdy, mający chęć kupienia, 
przyjrzeć podczas gadzia urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyta- ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

L. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Liszki, dnia 4. marca 1903.

L. cz. E. 906/2 (8) [2235]
Na żądanie Powiatowej Kasy O .szczaj 

dności w Wadowicach, odbędzie się dnia 6. 
kwietnia 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5, licytacya realuośei lwh 124 i lwh. 125
ks. gr. gm. kat. Przeciszów objętoj.

Nieruchomości lwh. 124 i 125 gm
Przeciszów wystawione na licytację, są oce­
niono a) realność lwh. 124 na 3198 kor. 32 
hal., o) realność lwh. 125 gm. Przeciszów 
na 7198 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi realności lwh.
124 — 2105 kor. 54 hal., zaś realności lwh
125 wynosi 4597 kor. 66 hal ,  poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodząjn co do samej nieruchomości nie mo­
głyby nyć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 12 lutego 1903.

L. cz. E. 2083/2 (4) [2190]
Na żądanie Sary Szepper prywatnej 

w Brzeżanach, odbędzie się dnia 3. kwietnia 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 w Brze­
żanach, licytacya 3/12 części z połowy re­
alności objętej wyk hip. 1. 588 ks. grt gm. 
Brzeżany Bóży Cimci vel Beisli Kahane 
własnych i 1/2 tej samej realności Hindy 
Kahane własnej czyli razem 3 4 części po­
wyższej realności.

Powyższe części powyższej niezucho- 
mości wystawione na licytaeyę, są ocenione 
na łączną kwotę 8340 kor. 2 hal.

Najniższa cena wynosi 4266 kor. 97 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18.

Takie t>rawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 20. lutego 1903.

L. cz. B. I. 1725 2 (8) [2191]
Dnia 30. marca 1903 o godz. 9 nrzed 

południem, odbędzie się w biurze N,c. 22 
sądu tutejszego, licytacya realności w Koło­
myi Nr. cons. 153 wyk. hip. 51 i 59/III. 
z przynależnościami.

Bealności powyższe ocenione na ad a) 
realność whl. 59 na 8259 kor. 80 hal., b) 
połowa realności obj. whl. 51 na 33 2 kor.

Nąjn.źsza cena. poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad a) 4129 
kor. 09 bal., połowy realności ad b) 1651 
koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
K ołom yja, dn ia  ! 9. lutego 1903.

L. cz. B. 1277/2 (4) [2201]
Na żądanie Izaka Langsama w Lisku, 

zastąpionego przez adw. dra Strutyńskiego 
w Lisku, odbędzie się daia 16. kwietnia 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wjmienioByni, [jcytncya realności obj. whl. 
2o0 gm. Olszanica spadkobierców bp. Izaka 
Dawida We-i(imana własnej, (której kartę 
główną whl. 209 gm. Baligród jako hipoteki 
łącznej stanowi).

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
just ocenioną, na 1260 kor.

Najniższa cena wynosi 840 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytac; ue jako odpowiadające 
ustawie równocześnie się zatwierdza i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których -ńniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być iuź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mnszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 5. lutego 1903.

L. cz. E. 5267/2 (3) _ [2200]
Zobowiązany Filip i Matylda Steffen 

w Ugarslhalu.
Dnia 31. marca 1903 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya a) realności whl. 
64, b) : ealności whl. 65 ks. gr. gm. kat. 
Suoka- Ugarslhal objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytaeyę, są ocenione ad a) na 4360 
kor., ad b) na 500 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 4293 kor. 
32 hal., ad b) 333 kor. 32 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 27. lutego 1903.

L. cz. E. 81/3 (5) [2159]
Na żądanie firmy Lazar Seidmann, za­

stąpionej przez adw. dra Bindera, odbędzie 
się dnia 24. kwietnia 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya a) ciała 
tabularnego whl. 244 gminy kat. Kupczyńce 
objętego z parcel grunt, llkat. 1757/1 i 1757/3 
się składającego, b) ciała tabularnego whl. 
737 tejże gminy objętego z parc. grunt, 
lkat. 1757/2 się składającego, c) ciała tabu­
larnego whl. 740 tejże gminy objętego z 
parc. grunt. lkat. 1458 1, 1459 1, 1631/2, 

=2737 i 3079/2 się składającego, d) ciała ta­
bularnego whl. 1023 powyższej gminy obję­
tego z parc. grunt. lkat. 3355/1 się składa­
jącego, e) ciała tabularnego whl. 1309 tejże 
gminy z parc, budowlanej lkat. 203/2 na 
której znajduje się dom mieszkalny wraz z 
budynkami gospodarskiemi i parc. grunt. 
299/2 się składającego, f )  ciała tabularnego 
whl. 1318 tejże gminy z parc. grunt. lkat. 
978 się składającego, g) L4 części ciała 
tabularnego whl. 1021 tejże gminy objętego 
z parc. grunt. lkat. 60 na której znajduje się 
chaia pod N.cons. 52 się składającego.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to ad a) 198 kor., ad b) 206 
kor. 40 hal., e) 1597 kor. 80 hal., ad dj 
400 kor., ad e) 1760 kor., ad f)  1000 kor. 
i ad g) 80 kor.

Najniższa cena wynosi a to ad a) 132 
kor., b) 137 kor. 60 hal., e) 1065 kor. 20 
h a l, d) 266 kor. 66 h a l, c) 1173 kor. 33 
hal., f)  666 kor. 66 hal. i g) 53 kor. 32 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1.

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnymi inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybic.e na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, daia 26. lutsgo 1903. *

Gazeta Lwowska* Nr. 65 z dnia 20. marca 1903.
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L. cz. E. 154 3 (8) [2197]

Edykt licytacyjny.
W skutek uchwały z dnia 13. marca 

1903 liczba czynności E. 154/3 (8) sprzedane 
będą, dnia 26. marca 1903 o godz. 10 przed 
południem w drodze publicznej liey tacy i: 
13 koni, 7 wozów, 7 łańcuchów, 13 cho- 
montów z postronkami, 7 par Daszelników 
i 7 par liców.

Przedmioty te możaa oglądać dnia 26. 
marca 1903 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Kołonicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 13. marca 1903.

L. cz. E. 2841/2 (5) [2209]
Dnia 30. marca 1903 godz 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 17 
sądu tutejszego, lieytacya 3/4 części real­
ności whl. 87 ks. gr. gm. kat. Orawezyk.

Nieruchomość względnie jej części wy­
stawione na l.cytacyę, ocenione są na 3217 
kor. 5 hal.

Najniższa cena wynosi 2145 kor., poni­
żej tej t łny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 5. marca 1903.

L. cz. E. XVII. 2631/2 (5) [2221]
W skutek uchwały z dnia 4. marca 

1903 E. XVII. 2631/2 (5) sprzedane będą 
dnia 23. marca 1903 o godz. 9 przed po­
łudniem, we Lwowie ul. Hetmańska 1- 22, 
w drodze publicznej licy tacy i: strzelby, me 
ble, ubrania etc. .

Przedmioty te można oglądać dnia X,2 
i 23. marca 1903, między godziną 8 a 9 
przed południem na miejscu.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 4. marca 1903.

L. cz. E. 1330/2 (5) [2237]
Dnia 31. marca 1903 o godz. 10 przed 

południem w eądz e niżej wymienionym, w 
biurze N r 6, odbędzie sie iicytacya realności 
objętej wLl. 765 gm. Tomaszowee wraz z 
przy należnościami.

Nierm homość powyższa, wystawiona 
na licytacje, jest ocenioną m  4') kor.

Najniższa cena wynosi 26 kor. 66 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w OJdz. Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wcjniłów, dnia 18. lutego 1903.

L. cz. E. 116/2 (15) [2203]
Na żądanie firmy Scfcónker et Jakubo­

wicz w Wadowicach wskutek niedotrzymania 
warunków licytacyjnych przez Mał»ę Schmid, 
odbędzie się dnia 2. kwietnia 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, ponowna Iicytacya 
realności lwh. 219 ks. gr. gm. kat. Słomka 
objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacj ę, 
jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyny być już zi Bkutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  ̂ okręgu sądu 
jutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana dolna, dnia 27. lutego 1903.

L. cz. E. 5/3 (6) [2212]
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 

Sączu, zastąpionej przez adw. dra Barbackiego 
odbędzie się dnia 2. kwietnia 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. I I , Iicytacya połowy 
realności lwh. 19 ks. gr. gm. kat. Bieśnik 
wraz z połową przynależności, składających 
się z lasu, pary koni, 2 krów, wozu, bro» 
i pługa.

Dołowa nieruchomości lwh. 19 w Bie- 
sniku, wystawiona na licytacyę, jest ocenioną

na 4668 kor. 50 hal., przynależności zaś na 
888 kor.

Najniższa cena wynosi 3604 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniema 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrz>ć podczas godzin urzęduwych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zakliczyn, dnia 21. lutego 1903.

L. cz. E. 1013/2 (6) [2210]
Na żądanie c. k. Skarbu Państwa i fun­

duszu ubogich gminy Sokołów, zastąpionych 
przez c. k. Proku atoryę Skarbu we Lwowie, 
odtędzie się dnia 3. kwietaia 19 3 o godz. 
9 pized południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11, Iicytacya 1/4 
części realności whl. 555 ks. gr. gm. kat 
Sokołów, stanowiącej dom z ogrodem.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 335 kor.

Najniższa cena wynosi 177 kor. 50 
bal- poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
Jo skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości do 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić oo sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężiry n* powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego

O k- Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 25. lutego 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 4 2 (68) [2224]

W konkurs e masy rozbiorowej Stowa­
rzyszenia „Zdrowie“ wystąpił zawiadowca 
masy z wnbs khm,  na sprzedaż z wolnej 
ręki przedsiębiorstwa upadłej fabryki z pra­
wem dc marki ochrona-j i urządzeniem.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku tudzież do i ikwjduyi  dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności wyzr-acza się audyeu- 
cya na dzień 20. marca 1903 o 10 godz me 
przed południem w c k. sądzie kraj. (ulica 
T ?atraLa 1. 13), w biurze Nr. 3

Na audyeucyę tę wzywa się wierzycieli 
ton! ursowych.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7. marca 1903.

Komisarz konkursowy.

Mratele.
L. cz. P, 4 8 (8) _ [2014 2—3]

Julian Szymański z Kosteniowa uzna 
ny marnotrawcą, ku ato rnn  HłSK ustanowio­
no Aadrucha M«rycza z Kosteniowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 3. lutego 1903.

L. cz. P. 30/3 (7) f20i 8 2 - 3 ]
D E K E E T.

0. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
ustanawia Wasyla Ławnika syna Iwana ku­
ratorem marnotrawnego Zacharegó E rszteja 
syna Andrija z Ozanwąłóziee z poleceniem 
strz żenią praw kuranda według przepisów 
ustawy.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Tyśmienica, ania 7. lutego 19 3.

L. cz. P. I. 6/3 (1) [2055 2 - 3 ]
Karolinę Druszkiewicz, Chanę Gross 

z Jaryczowa nowego i Fedka Kolubińskiego 
z Z/datycz uznano umysłowo chorymi, ku­
ratorami ustanowiono dla pierwszej Jana 
Druszkiewicza, dla drugiej Dawida Grossa, 
dla trzeciego Ołeksę Kolubińskiego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1903.

L. cz. P. 29,3 (9) [2053 2 - 3 ]
Beginę Skotarę z Taszyc uznano umy­

słowo chorą. Kurator Józef Skotara z Taszyc.
Jakóba Hanku-a z Bieńkowie uznano 

marnotrawcą. Kurator Jan  Romaniec z Bień­
kowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wieliczka, dnia 7. marca 1903.

L. cz. P. 43/3 (6) [2092 2 - 3 ]
Jan  Rudkowski c. k. woźay sądowy 

z Zabłotowa został uznany umysłowo cho­
rym, kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Kozłowskiego pomocnika kancelaryjnego są­
dowego z Zabłotowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 21. lutego 1903.

L. cz. L. 17/2 (6) 1 2111 2 - 3 ]
Fedora Romaniuka ze Starych Kut 

uznaje się marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanaw ia się Pawła R om aniuka ze Sta­
rych Kut.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, d n !a 13. stycznia 1903.

L. cz. P. 275/2 (5) [2142 3]
Nykoła Malis;ewicz Onufrego z Pecze 

n iż y n a  uznany został m a r n o t r a w n y m ,  a ku­
ratorem dla niego ustanowiono Ł°sia Nie­
dzielskiego Michała z Peezeniżyna.

0. k. Sąd powiatowy, oddział IV. 
Peczeniżyn, 19. listopada 1902.

L. cz. P. 138/2 (5) [19115 2 - 3 ]
Franciszka lo  śl. Kozowa 2o Mikołaj- 

czykowa z Trzebieńezyc uzaana marnotrawną 
i kuratorem jej ustanowiono Jana Kozę z 
Laskowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Zator, dnia 14. lutego 1903.

L. cz. P. 190/2 (4) [1957 2 - 3 ]
Umysłowo choremu Mykiecie Kaczkow­

skiemu z Ht-rmanowa ustanowi no kurato­
ra w osobie Hryńka Romanyszyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 12. grudnia 1902.

L. cz L. I. 9/2 (1) [2103 2 3]
Jakób i Franciszek Biernaccy z Posa­

dowej uznani zostali umysłowo niedołężnymi. 
Kuratorem Antoni Biernacki z Posadowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 23. październikami902.

L. cz. P. IX. 292 2 (5) [2 >25 2 - 3 ]
Michała Ilawryluka Ilka z Ispasa uzna­

no umysłowo chorym, a kuratorem jego u-ta-
nowiono Iwana Hawryluka z Ispasa.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 18. listopada 1902.

L. cz. P. V. 567 2 (7) [2126 2 - 3 ]
Anna Patkowska z Kołomyi uznana 

umysłowo chorą. Kuratorem ustanowiony 
Ignacy Nieradka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 3. listopada 1902

L. cz. L. IX. 25,2 (3) [1982 2 - 3 ]
Justynę Bajtała z Pokropiwnej uznaje 

się umysłowo chorą i kuratorem dla nit-j 
ustanawia się Kazimierza Leżańskiego z Po- 
kropiwnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 5. grudnia 1902.

L. cz. P. 247 2 (5) [1721 2 - 3 ]
Adam Ilołubowicz z Nowostawiec uzna­

ny umysłowo chorym.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ul- 

wanskiego z Nowostawiec.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 21. lutego 1902.

L. cz. P. VI. 422/2 (3) [1932 2 - 3 ]
9 k. sąd powiatowy cywilny S. I. we 

Lwowie Oddział VI. jako Władza kuratelarna 
uznaje p. Józefa Kawalec umysłowo niedo­
łężnym rozciąga nad nim kuratelę, kuratorem 
ustanawia p.  Alfreda Radeckiego.

Lwów, dnia 25. listopada 1902.

L. cz. IV. 101/97 (5) [1920 2 - 3 ]
Zawieszona nad Pawłem Hołowatym 

z Ohladowa kuratela z powodu marnotrawstwa 
zostaje uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy. 
Badziechów, 9. lutego 1903.

L. cz. L 1/2 (6) [1921 2 - 3 ]
Hnat Perederko z Burskówki uznany 

został umysłowo chorym a kuratorem jego 
ustanowiono Wasyla Kośnika z Burakówki. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 2. sierpnia 1902.

L. cz. P. 23/3 (3) [1875 2—3]
Eisig Baumgarten z Korczyny umysłowo 

eh ry, kuratorem ustanowiony Wolf Felder 
z Krosna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kręsno, 25 stycznia 1903.

L. cz. P. 84,2 (1) [1959 2 - 3 ]
Fed Hajduk z Tomaszowiec uznany 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Andruńa Nepyka z Tomaszowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 24. czerwca 1902.

L. cz. L. IX. 22/2 (7) [1981 2 - 3 ]
Filipa Gotaja ze Stupek uznaje się mar­

notrawcą i ustanawia się dlań kuratorem 
Teodozego Hsjdaja.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 20. grudnia 1902.

L. cz. L. 1/3 (13) [1992 2 - 3 ]
Zofia Balawender z Raniżowa uznana 

mamotrawezynią kuratorem dla niej usta­
nawia się Gabryela Grądzkiego z Raniżowa. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 4. marca 1903.

L. cz. L. 13/2, (9) [2008 2 - 3 ]
Szymon Ślipko z Ozerlan został uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Wojciecha Marciniszyna z Ozerlan.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 11. grudnia 1902.

L. cz. IV. 121 96 (32) [1963 2 -  3]
Kuratela nad umysłowo chorym Janem 

Brdą zarobnikiem ze Lwowa zniesiona.
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, 31. grudnia 1902.

L. cz. P. V. 37/3 (1) [2127]
O g ł o s z e n i e .

Marya Murynowa zostaje uznana za 
umysłowo chorą, a kuratorem dla niej usta- 
ucwiony Łuka Muryn, gospodarz gruntowy 
z Lackiego wielkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Złoczów, 2. marca 1903.

L. cz. L. 11/2 (4) [1904]
Franciszek Kuraś z Nowego Targu 

oddany został pod kuratelę z powodu nie­
dołęstwa umysłowego. Kuratorem jego usta­
nowiony został Józef Kuraś z Nowego Targu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 10. września 1902.

L. cz P. 109,2 (17) [1952]
Józef Abram z Jankowy uznany umy­

słowo niedołężnym, kuratorem ustanowiony 
Stanisław Tarasek z Jankowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, 27. stycznia 1903.

L. cz L. V. 11/2 (4) [2005]
Wasyl Osiecki * Podmiehałowiec uzna­

ny marnotrawnym. Kuratorem jego Ołeksa 
Wulczyn z Podmiehałowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 6. listopada 1902.

L. cz. P. 20/3 (4) [2011]
Antoni Dulski z Widełki uznany za 

marnotrawcę, kuratorem ustanowiony Michał 
Płoch z Widełki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 13 lutego 1903.

L. cz. L. 16/2 (4)
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 

uchwałą z dnia 5. lutego 1903 L. 16/2 (3), 
uznał Wojciecha Gierata z Orzechówki umy­
słowo chorym.

Kuratorem jest Dr. Fcstenburg adwo­
kat krajowy w Brzozowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 28. lutego 1903.
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L. cz. P. 21 3 (4) [1873]

Paweł Bryk z Niwisk uznany za mar­
notrawcę, kuratorem ustanowiony Bazyli 
Jabłoński z Niwisk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 13. lutego 1903.

L. cz. L. 19/2 (3) [2U4]
Andruch Wojtowicz z Manasterca uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem jego ustanowio­
ny Fedko Wojtowicz z Manasterca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 26. lutego 1903.

L. cz. L. Y. 1 3 (6) [2130]
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 

uchwałą z dnia 5. lutego 1993 L. V. 1/3 
uznał Wincentego Wiecha z Domaradza 
umysłowo chorym.

Kuratorem jest Józef Łoboza z Doma­
radza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzozów, dnia 28. lutego 1903.

L. cz. L. 14 02 (6) [2040]
Maryę Skupień z Andrychowa uznano 

za umysłowo niedołężną.
Kuratorem Maciej Skupień z Andry­

chowa.
Audrychów, dnia 11. stycznia 1903.

Konkursa.
L. 28849/11. [2155 8 - 8 ]

K O N K U R S .
Na posadę ek=p°dyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Komańczy z poborami 
3 klasy 1 stopnia ryczałtem 399 kor. na 
służącego i ewentualnera wynagrodzeniem 
1000 kor. za jazdy posłańcze trzy razy dzien­
nie do dworca koleji żelaznej i z powrotem

Podania należy wnieść najpóźuiej do 
29. marca b. r. do c. k. Dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 11. marca 1903.

L. 970/01 [2028 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę pomo­
cniczego (trzeciego) lekarza miejskiego 
z płacą 1800 kor. rocznie, prawem do 
trzech dodatków pięcioletnich (quin- 
queniów) po 300 kor. rocznie, i ewen­
tualnym dodatkiem drożyżnianym w wy­

sokości przez Radę miejską każdocze- 
śnie postanowionym, oraz w razie sta- 
bilizacyi z prawem do emerytury pod 
warunkami tutej. miejskim statutem 
emeryta] nym zastrzeżonymi.

Posada ta nadaną, zostanie na 
razie prowizorycznie na rok jeden, po 
upływie którego nastąpić może stabi- 
lizacya zamianowanego kandydata na 
takowej.

Kandydaci do tej posady winni 
odpowiednio do §. 7. ustawy z dnia 2. 
lutego 1891 Nr. 17 dz. u. kr. oprócz 
dostatecznej fizycznnj zdatności posia­
dać i wykazać następujące warunki, 
a to:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
li) nieprzekroczony 40 rok życia.
Pomiędzy ubiegającymi się pierw­

szeństwo mieć będą kandydaci, którzy 
się wykażą dwuletnią służbą w szpi­
talu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu lekarskiego albo egzaminem 
fizykackim.

Podania co do powyższych wy­
mogów należycie udokumentowane 
wnosić należy do Prezydyum Magi­
stratu w Przemyślu w terminie do 15. 
kwietnia 1903.

Z Magistratu miasta.
P rzem yśl, u. marca 1903.

Nr. 3036 [2095 3 - 3 ]
K O N K U R S .

Dnia 17. kwietnia 1903 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy 
więźniów IV. klasy przy c. k. Zakładzie kar­
nym dla mężczyzn we Lwowie, wedle kon 
kursu w Gazecie Lwowskiej z dnia 18. m uca 
b. r. Nr. 63 rozpisanego.

C. k Dyrekcja Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Lwów, dnia 13. marca 1903.

(Z u Nr.
G075

628 IV. a vom Jahre 1903 — Yerordnungsblatt fiu- di o k. k. Landwehr N r. 9.)

Concurs-Ausschreibung*
zur Besetzung von s e c l i s  „Fm plUrzen fur die k. k. Łaudwelir“ 

iii der Tliercsiłiuisclipu Militiir-Ak«.de®i«.

1. Mit Beginn des Schuljahres 1903/1904 (21. September) werden im I. J*hrgange 
der Theresi&nischen Mililar-Akadenńe sechs g&nze „Freipliitze ftlr die k k. Landwehr;1, 
besetzt.

2. Zur Bewerbnng werden nur Angehorigc d r im Reichsrathe yerlretenen Kiińg- 
reiche und Bander zugdassen.

3. Die Bewerber mtissen eine osterreicliische Mittelschule mit entsprceheadern Er- 
folge absolv:ert haben.

4. Assentierte Aspiranten ble.ben von der Bewerbung ausgeschlossen.
5. Die a uf diese Frejpliitze aufgenommeoen Bewerber sind aud i von der Zablung 

des Schulgeldes en'hobeii-
6. Die e in b e i  ufeuen Bewerber hahen m der Militar Akademie eine Aufnahuisprtitung 

abzulegen.
7. Die Bewerber milssen sieli fik den Fali ihrer Aufnahme zu einer ver!angerten 

Priisenzdienstzeit in der k. k. Landwehr verpfliehten (Master A)
8. Die Gesu-.he (Muster Bj sind bis liingstens 10. Job 1903 and zwar von setiven 

Personen des Heeres, der Kriegs - Marinę und der k. k. Landwehr dureń das v rgesekte 
Oommando. von allen abrigen Bewerbem  durch das Landwehr-Platz-Coiumando in Wian 
oder das nachste Landwehr- (Landessehutzen-) Ergiiuzungsbazirks Oommando au das Mi 
nisterium fiir Landesvertlifidigung eiuzusenden.

9. Den Gesuchen sind anzusebliessen:
a) der Tauf- (Geburts-) Siheiu des Bewerbers,
b) der Heimatschein des Bewerbers,
c) das ganzjiihrige Schulzeugnis fiir das Schuljahr 1902/1903 des Bewerbers,
d) das Sittenzeugnis des Bewerbers,
e) das von emem aetiyen Arzte des Heeres oder der k. k. Landwehr ausgeslellte 

iirztliche Gutachten tiber die korperliehe Eignung des Bewerbers uud
f) der Revers nach Muster A.

10. Zahlzogling6 des III. Jahrganges der k. uad k. Militiir - Oberrealschule, w olchę 
die zum Auiśteigen in die Theresianische Milifiir - Akademie łuifgestellten Bedingun- 
gea erfullen, kounea sich ebenfalls um diese Freiplatze bewerben. Deu bctreffenl 
den Gesuchen sind nur die im Puukle 9 unter a), b), c) und fj erwilhnten Beilageu 
anzuschliessen.

Diese Zóglinge sind von der Ablegung der Aufnabmsprtlfung enthoben.
11. Alle mit Freipliitzen fiir die k. k. Landwehr betheilten Baweiber werden nach 

entsprechender A bsolvierung der Theresianis. hen Mil tiir - Akademie in die Landwehr 
und zwar je nach den Officiersstandesverhaltnissen zur Landwehr - Infauterie oder zur 
Landwehr-Cavallerie eingetheilt. Die Bestimmung der Waffengattung eifolgt iiber An 
trag des Akademie - Commandes, vom Ministerium fur Landesvertheidigung.

Wien, im Februar 1903.
Vom k. k. Ministerium fiir Landesyertheidigung.

Muster A.
S tem pel

(ein e
Krone) -E2 e  -v e  r  s .

Mi t , Zustimmung meines mitgefertigten Yaters (Yoruiundes) verptiiebte ic-h mich
fiir den Fali nieiner Aufnahme in die Theresianische Militiir-Akademie auf einen „Frei- 
plaiz fiir die k. k. Landwehr* und noeiner seinerzeitigen unmittelbaren E iarediung in die 
k. k. L&Bdwebr, fiir jedes in der M litlir Akademii zugebrachte Schuljahr ein Jah r iiber 
die gesetzliclie dreijiihrige Priisenzdienstzeit priisent zu dienen.

 .................... , am ...........................  1903.
Unterschrift des Vaters (Vormundes) und 

zw eier Zeugen.
Unterschrift des Bewerbers.

Legalisierung der Unterschriften.

Master B.
A n

das h. k, Ministerium fiir Laiid.esyertlieidigung,

L h bitte um die Verleihung eines „Freiplatzes fiir die k. k. Landwehr11 in der 
There-danischen Militar-Akademie fiir meinea Sohn Josef.

Ais Aufnahms Documente. sehlitsse ich bei
a) den Taufscliein (Geburtschein) meines Sohnes,
b) den Heimatschein meines Sohnes;
c) das ganzjahriga Schulzeugnis fiir das Schuljahr 1902/1903 meines Sohnes,
d) das Sittenzeigois meines Sohnes,
e) das militiir iirztliche Gutachten uud
f) den Rivers wegen Ubernahme der Verptlichtung' zu einer rerllingerten

p.iUenzdieDStzeit.
(llier l óanen jene Ausfflhrungen angere.iht werdeD, welche nach Ansicht des Gesucii- 

steilers geeignet erscheinen, ais Unterstiifzungsgrunde zu dienen.)
.....................  , a m ...................... . 1903.

Deutliche Uutejrsthrift mit Angabe der Lebensstellung und 
der genauen Adresse des Gesuchstellers.

A n n ierk u n g . Das Grsueh, das ióztli- he Gutachten und der Revers sind mit je einer 
Steinpelmarke von 1 K, die iibrigen Beilagen, wenn sie nicht schon ge- 
stempelt sind, mit einer Stempelmarke von je 30 h zu rersebea.

~  ~  [2165]P. K. M. S. Nr. 417 v. J. 1903

Goncurs - Ausschreibung.
Mit Beginn des n&chsten Sebuljahres (16. September) w erden  in d e r  k. u u d  k. 

M arine-A kadem ie zu Fiume voraussich tl ich  ; o Zoglingsplatze (ganz- und  halbfreie A raria l-  
daun  Zah!- und Stiftungsplatze) zu bes ts e n  sein.

Der E ntritt hodet nur in den I. Jahriiang statt.
Die allgemeinen Bedingungen fur die Aufnahme sind*) :

die ósterrehhiscbe oder ungarische Staatsbiirgersobaft (Ausliioder bedii^fen der 
Allerhóchsten Bewilligung Seiner kaiserlichen uud kóaiglichen Apostolischan Majestat), 

die korperliehe Eignung sowobl fiir die Militiir-Erz.iehnng ais mich fiir kiioft ge 
Kriegsdienste zur See, ausgestellt im Sinne der mit Marino - Normal - Yerordnungsblatt 
XXII Stiick vom Jahre 1902 (an die Coramaudeu und Anstalten des k. und k. Heeres 
im Janner 1903) hinausgegob men „Vorsehrift ziir ii ztl cheu Untersuchung von See-Aspi- 
ranten ucd der B^werler um Aufnahme ais ZógLng der M arine-Akademie,- ais Sclnffs-, 
Maschinen- eder M usib-Junge“,

ein befriedigendes s ttliches B-tragen, 
das vollecdete 14 uad nicht tiberschrittene 16 Lebensjahr, 
die mit} befriedigendem Gesiminterfolge zuruekgelegteu Vorstudien, uud zwar: 

die vier unteren C hssen einer offentlichen Realschule, eines Gymuasiums oder einer die- 
sen Srhulen gleiehgesteUten L^hraust lt der ósUrrei< hisch-ungarischen Monarchie.

Auf A-arialplatze haben ein Anspru lisrecht: Sohne von Offlcieren, von Militiir-,
llof- eder (Jivil Staatsbcamten. Ausser diesen werden ausnahmsweise, und zwar je nach
Bedarf, auch sonstige Bewerber ftlr die Yerleihung von Ararialpliitzen, jedoch nur fiir 
halbfreie derlei Pliitze, in Betracht gezogen.

Ais Z*hhóglinge kónnen Sohne von Angchorigen der osterreichisch - ungarisehen
Monarhie iibe.haupt aufgenomm n werden wenn sie den WTgeschriebenen Bedingungen
eiitśpreehet!.

Das Bekoitigongs-Pauschale fiir einen Zahlplaiz betriigt derzeit 160) Kr., jenes fur 
einen halbfreien 1’lafz 800 Kr. jiihrl eh ; von diesem Bekostigungs-Pauschale, w tlches in 
zwei Raten, am 16. September und 16. Miirz im vorbine n beim Marinę - A kademie- 
Commatido zu entrichten ist, werden alle Au-lagen fiir den Zogling in der A nstalt 
bt fritten.

D;ejeo:gen Aspiranten, welche uotsr den Oompetentea zur Aufnahme fiirgewiihlt 
wyerden, miissen sich in Fiume einer Aufnahinsprufnng uuterziehen. Diese umfasst a) 
deutsche Spruche, b) Mathematik, e) Geographie und Ge-:chi hte, d) Naturwissenschaften; 
diese Gegt-nstiinde in dem Umfange, wie sie in den ersten v.er Classen einner Mittel­
schule tradiert werden.

Die Aufcalunsprtifungea beginnen am 10. September und es werden die furgewahl- 
teu Aspiranten rechtzeitig nach Fiume einberufen werden.

Die A usbildung in der M arinę - Akademie dauert vier Jahre. Nach befriedigender 
Abscdvierung des IV. Jahrganges werden die Zóglinge zu See-Oadetten II. Olasse 
ernsnn t.

Fiir jeden Zahlzogling ist im hoc-hsten Jahrgange mit der letzten Ratę des Beko- 
stigungs-FhiischaUs auch d -r jeweilig fesigesetite Bet rag fiir die Ausstattuug, im Falle 
seines Austrittes ais See-Oadet, zu eriegen,

Die Ausstattung der Aratial-Zóglinge uod Stittlinge wird vom Arar bestritten.
Die Gesuche um Aufnahme m d e k. u. k. Marinę Akademie sind an da^ „k. u. k. 

Reichs - K riegs-M inisterium , Marinę - S ctioa, Wien“ zu richten uad jene von im Stiats- 
( l lo f ) Dienste stehenden Personen durch die yorgemtzte Behórde und von Privatpersonen 
durcli das niichste Militar - Platz-, Stations-, Ergiinzungsbezirks - Oommando einzusenden. 
Dieselben milssen bis liingstens 31. Juli beim R-ńehs Kriegs-Ministerium, Marine-Section, 
eiugelaugt seia, und kónuen spiit-r eintretfende Gesuche nicht bertlcksichtigt werden.

Den Gesucheu sind bmzulegen:
1. Tauf- (Geburts-) Schein,
2. Heimatsschein,
3. Militar-arztliches Zeugnis,
4. Irapfungszeugnis, falls die Impfung niebt im óirztliehea Zeugnisse bestiitigt ist.
5. Siimmtliehe Studienzeugnisse der Mittelseiiale, mit Einschluss des Zeugnisses d 

letzten Semesters.
D,e Ausstellung von R;versen wegen Ubernahme der Verpllichtuag zur Ableistung 

der Prasenzdien.stverliingerung wird nicht gefordert, da diese Yerpflićhtung durch die 
Wehrgesetze ausgesproehen ist.

*) Die gedruckten vollstanJigen Aufnahmsbedingungen sind dureb L. W. S-idl & 
Sohn in Wien zu beziehen und werden auch vom Reiehs - Kriegs - Ministerium, Marine- 
Section, vom Hafen-Adiniralate in Pola, Seebezirks-Commando in Triest und Marine-Aka- 
demie Oommando in Fiume auf Yerlangen yerabfolgt.

Wien, im Marz 1903.
Vojh k u. k. Ileiclis-Kriegs-Mittibteriiiui, Mariue-Sectiou.

des
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L. 5. [2068]
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Sanoku roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w mie­
ście Jaśliska, z płacą roczną w kwocie 
1200 kor. i ryczałtem na służbowe 
podróże w kwocie 800 kor. rocznie.

Okręg sanitarny Jaślisk obejmuje 
18 gmin, a mianowicie: Jaśliska, Po­
sada jaśliska, Dalejowa, Szklary, Kró­
lik polski, Królik wołoski, Kamionka, 
Zawadka rymanowska, Bałucianka, Li­
powiec, Czeremcha, Wola niżna, Wola 
wyżną, Rudawka jaśliska, Jasiel, Su­
rowica, Polany surowiczne, Moszcza- 
niec, z ludnością 9.600 głów i obsza­
rem 213.9 klm.a

Podania o tę posadę należy wnieść 
do Wydziału powiatowego w Sanoku 
w terminie dni 30, zaopatrzone w świa­
dectwa :

1) dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej przez c. k. lekarza powia 
towego,

2) że petent posiada prawo oby­
watelstwa austryackiego,

3) dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

4) nieskazitelny charakter,
5) znajomość języków krajowych,
6) świadectwo praktyki przynaj­

mniej dwuletniej w zawodzie lekarskim.
Lekarz okręgowy w Jaśliskach ma 

obowiązek utrzymywania apteki do­
mowej.

Z Wydziału powiatowego.
Sanok, dnia 13. marca 1903.

Gdy miejsce pobytu Petra Woźnego i 
Tekli Procyszyn nie jest zns,ne, przeto wzy­
wa się ich, by w ciągu roku, od daty tego 
edyktu licząc do spadku się oświadczyli, 
gdyż inaczej przewód spadkowy z u-tano- 
wionym dla nich kuratorem Iwanem Wo­
źnym w Celejowie przeprowadzonym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 23. stycznia 1' 08.

L, cz. T. 5/3 (6) [1853 2 - 3 ]
Na prośbę p. dra Stanisława Łazar­

skiego adw. w Wadowicach wniesioną pod 
dniem 2!. stycznia b. r. wdrażamy postępo­
wanie amortyzacyjne co do rzekomo zagi­
nionych proszącemu kuponów, płatnych 81. 
grudnia 1901 od 4°/0 listów zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Ser. 
Ili. Nr. 38.923, 17.342, 30.644, 12 099, 
34.643, 34.362 i 6731 i co do kuponów 
płatnych dnia 31. grudnia 1901 ad 4°/0 li­
stów z?stawnych Banku krajowego Ser. 111 
Nr. 11.035, 11.128, 2448', 7180, 7477 i
7513.

Wzywamy przeto posiadacza wyż w y­
mienionych kuponów, by w przeciągu 1 roku, 
6 tygodni i 3 dni licząc, od ostatniego ogło­
szenia edyktu niniejszego w G izecie Lwow­
skiej — swe prawa do wspomnianych kupo- 
dów  zgłosił — w przeciwnym bowiem razie 
po bezskutecznym upływie wyż zakreślonego 
czasokresu, kupony w mowie będące, za 
umorzone uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział TH.
Lwów, dnia 20. lutego 1903.

Petyk dnia 3. grudnia 1866 w Łyścu zmar­
łym, powołani są na podstawie ustawniczego 
porządku dziedziczenia Fedor i Dmyter Pe- 
tykowie, których pobyt nie jest wiadomym. 
Wzywa się ich przeto, aby w przeciągu je ­
dnego roku licząc, od dnia poniżej wyrażo­
nego zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli 
oświadczenia do spadku w przeciwnym bo­
wiem razie będzie spadrk przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato­
rem Stefanem Patykiem dla nich ustanowio­
nym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 19. stycznia 1903.

L. 930

Rozmaite obwieszczenia.
[1926 3 — 3]

O b w i e s z c z e n i e .
PP. Dr. Dr. Herman re t te Herseh 

Grabscheid i Kudolf Eubiu Mantel wpisani 
zostali z dniem 7. lutego 1903 na listę ad­
wokatów, a to pierwszy z siedzibą w Hiisia- 
tynie, a drugi z siedzibą w Tarnopolu.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dma 7. lutego 1903.

[1925 3 -  3] 
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Jan  Eugeniusz dw. im. Biało- 
górski adw kraj. we Lwowie zamierza prze­
siedlić się do Przemyślan.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 7. lutego 1 '03.

L. 347 03 ~  [1821 3 - 3 ]
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którzy by z kaucyi służbowej 
p. Jana Gubaya, substytuta na posadzie no- 
taryusza we Lwowie, przez ś. p. Antoniego 
Witosławskiego opróżnionej, z moey służą­
cego im po myśli ustępu 1 §. 25 ord not. 
ustawowego prawa zastawu zaspokojenia swo­
ich pretensyi żądać zamierzali, ażeby le 
swoje pretensye w ciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu u 
podpisanej c. k. Izby notaryalnej tem pe­
wniej zgłosili, gdyż po upływie tego ter­
minu bez względu na ich pretensye zezwo­
lenie na wydanie effektów kaucyjnych wła­
ścicielom tychże zostanie udzielonem. 

iC. k Izba notaryalna.
Lwów, dnia 28. lutego 1903.

[2169 2 - 3 ]  
O G Ł O S Z E N I E .

Na podstawie §. 30. ust. o repi\ 
powiat, ogłasza się, że zamknięcia ra­
chunkowe funduszów pod zarządem 
powiatu zostających za 1902 r. są 
złożone w kancelaryi Wydziału powia­
towego do przejrzenia przez opodatko 
wanych w powiecie.

Wydział powiatowy.
Dolina, dnia 9. marca 1903.

Prezes: Waligórski.

L 123. [2214 1 - 3 ]
Eustachy Czwartacki wpisany zo. t d  na 

naszą Lstę adwokatów z siedzibą w Bali­
grodzie.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 14. marca 1903.

L. cz. 0. II. 57/3 (1) [2228
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciw Maryannie Wilczyńskiej niezna­
nej z pobytu wnie ionym został do tutejsze­
go sądu przez Ludwika Piecucha z Bobrowy 
pozew o 210 kor. 56 h a l , na który audyen- 
cyę na 24. marca 1903 o gcdz. i rano wy­
znaczono.

Niewiadomej z pobytu ustanowiono ku­
ratorem Jana Kochana w Bobrowy, który 
ją  na jej koszt zastępować będzie, dopóki 
się sama nie zgłosi lub pełne moenika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica 6. marca 1903.

L. cz A. 191/1 (U ) t 1909 1—3]
E D Y K T 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze zawia­
damia, że dnia 19. lipca 1901 w Przeciszo­
wie zmarł Józef recte Franciszek Kozub po­
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem u-tanawia dziedzicami rodzeństwo.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma­
cieja Kozuba, ojca zmarłego ni® Jwst zrta- 
nem, przeto wzywa się go, aby *  przeciągu 
jednego roku licząc, od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym, kuratorem 
Grzegorzem Płonką z Przeciszowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Zator, dnia 25. lutego 1903.

, cz III. 2154 85 (23) [2208 1 - 3 ]
Przeciw nieobecnemu Antoniemu Saty- 

dze i towarzyszom z Chyrowa toczy się spór 
Teresy Damskiej i ma-y spadkowej Antooi- 
ijy Chrobak o własność p-irc. grt. 1. 254 
w Chyro wie.

Audyencya do rozprawy wyznaczona 
na 24. kwietnia 1903 godz. 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Anto­
niego Satygi kuratorem Jan  Strzelecki, kupiec 
z Chyrowa będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika me 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól. dnia 12. marca 1903.

L. cz. Cg. I. 53/3 (2) [2182 2— SJ
Przeciw Franciszkowi Przestrzelskemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądn obwodowego w 
Bzeszowie przez Ludwikę Solecką pozew o
7255 kor. 55 hal.

Na podstawie pozmi wyznaczoną zo 
stała I. audyencya na dzień 17. marca 1903.

Celem strzeżenia praw Franciszka Prze- 
strzelskiego, ustanawia się psna adw. dra 
Strumskiego w Bzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Franci 
szka Przestrzelskiego w rzeczonej sprawie ni 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Ezeszów, dnia 4. marca 1903.

L. cz. A. 166/2 (6/IV.) [1901 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV . w 

Kopyc.zyńcach zawiadamia, że Kazimierz 
Woźny zmarł w roku 1867 w Myszkowcach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Między innymi powołani są do tego 
spadku Petro Woźny i Tekla Procyszyn.

L. 32.751.
OBWIESZCZENIE 

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18. 
marca 1903, L. 82.751 względem wyWOsu 
świń rz-źuyeh z Gslicyi do rzeźni w Boden- 

bach w Czechach.
Według reskryptu c. k. Ministerstwa 

spraw wewnętrznych z 7. marca 1903, L 
5674 wolno wysyłać świnie rzeźne ze wszy­
s tk ic h  gmin w GD liny i w o ln y c h  od zarazy 
do rzeźni w Bodenbach, powiat Tetschen 
w Czechach przy zachowaniu postanowień 

u n k tu  3. obwieszczenia tut. z 10. grudnia 
901, L. 135.005 (wybicie świń w ciągu 

dni 3, lit.. B ).
Co się podaje do powszechnej wiado­

mości w ślad za obwieszczeniem z 4.. 1 5 , 
‘U. marca, i 9. kwietnia i 17. ezerwea 1902 
. 20. lutego 1903, L. 21.660, 28.25^,33.245, 
39.037, 69.7(-5 i 21.201.

Z c. k. Namiestcbtwa,
Lwów, dnia 18. marca 1903,

cz. Cg I. 54/3 (2) [2225 1 - 3 ]
Przeciw Franciszkowi Przestrzelskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Bzeszowie przez mał. Zyginuntę Przestrzel 
ską pozew o 3988 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 
sta 'a  I. audyencya na dzień 17. marca 1903.

Celem strzeżenia praw Franciszka 
Przestrzelskiego, ustanawia się Pana adw 
dra Struwskiego w Bzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran 
ciszka Przestrzelskiego w rzeczonej sprawie 
naj jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oo. sarn w sądzie się nie zgłosi lub pełno 
moemka nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy. O ddzia ł I. 
Ezeszów, dnia 4. marca 1903.

L. cz. 0. V. 128/3 (1) [2192]
Przeciw Maryi z Sropińskich hrogul- 

skiej, Mikołajowi Sropińskiemu mylnie Szo- 
pińskiemu i Adamowi Sropińskiemu mylnie 
Szopińskiemu, których mięjsce pobytu nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krakowie przez Eugeniusza 
Koziańskiego pozew o orzeczenie, że reszta 
wierzytelność 500 złp, z wyższej 600 złp. 
na pozwanych przypadająca zgasła przez 
przedawnienie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 7. kwietnia 9 rano Sala III.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z pobytu pozwanych ustanawia się p. adw. 
dra M ichała Koya w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na swój koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się] nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kraków, 28. lutego 1903.

Firmy.

j. cz. Cg. I- 22/3 (1) [2226]
Przeciw Klementynie Matterównie, któ­

rej miejsce p o b y tu  jest nieznane, wnie­
sionym 'został do c. k. Sądu obwodowego 
w Wadowicach przez Maryę z Mattorów Sie­
rosławską poz«w 0 J e s ie n ie  współwłasności 
realności Jwb. 64 ks. gr .| gm . Myślenice i 
whl. 202 ks. g r- g ,Q' Cnrnawieś objętych.

Na podstawie pozwu wyznaczono pi er 
wszą aulyencyę na rlzień 30. marca 1903 
o godz. 93/i ran0 wi tym sądzie w biurze
Nr." 48.' . . .

Celem strzeżenia praw Klementyny 
M&tteró wny, ustanawia się pana dra Jana 
Iwańskiego adw. w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kle­
mentynę M&tterównę w rzeczonej sprawie 
aa  jąj koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k- Sąd obwodowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 12. marca 1903.

L. cz. T. 9,2 (5) [1888 1 — 3]
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wdrażając postępowanie przepisane ustawą 
z 16. lutego 1888 I. 20 dz. p. p. w celu 
ustaleni'- dowodu śmierci Getzla Qualbruna 
rzekomo w Krakowc-u w dniu 3. maja 1873 
w 70 roku życia zmarłego —  wzywa tych, 
którzyby mieli jaką wiadomość o miejscu 
pobytu Getzla Qualbruna aby donieśli o tern 
sądowi lub też ustanowionemu kuratorowi 
adw. dr. Angermanowi w Przemyślu , w prze­
ciągu 3 miesięcy od dnia ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu licząc.

Przemyśl, 24. października 1902.

L. cz. A. 162,99 (10) [1837 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nach ogłasza, że do spadku po ś. p, Stefanie

L hip. 588/2 [1847]
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

Wojciecha Kleezara i W ojcierha Bieinatka 
w sprawie hipotecznej Ignacego Gibasa a 
wpis prawa własności realności Iwh 69 i 
1/4 części lwh. 70 i wpis prawa zastawu 
dla sumy 557 kor. na realnościach w Pewli 
Ślemieńskieh położonych, Wojciecha Klęczara 
własnych, ustanowiono kuratora Wojciecha 
Barcika w rzeczonej sprawie na ich koszt 
dopóki się w sądzie nie zgłoszą lub pełno 
mocn ka nie ustanowią.

C. k Sad powiatowy, Oddział I. 
Siemień," dnia 23. stycznia 1903.

L. cz C. I. 28/1 (1) [2204]
Przeciw nieobecnej Ołenie Biłeckiej 

zam. Makuch przedtem w Dworcach wniosła 
Jewka Bilecka skargę o grunt.

Ustna rozprawa odbędzie się 3. kwie 
tnia 1903 godz. 9 rano w biurze Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Dmytro Biłeeki będzie ją 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, 16. marca 1903.

G. ZL Firm. 10/3 Ges. I. 160 [1496]
Im Geaossenschaftsregister wird die 

Genossenschaft Spar nad Darlehenscassen- 
verein fur Lipnik, registrirte Genossenschaft 
mit unbeschrankter Haftung eiugetragen.

Dicselbe griindet sich auf dem Ge- 
nossens.hafetwertrage vom 20. Jiinner 1903; 
ihren Sitz bat sie m Lipnik und ihr Zweck 
ist die Verhaltnisse ihrer Mitglieder in sittli- 
cher und materielier Beziehuug zu verbes- 
seni durch :

a) Gewiihrung der Darlenen,
b) Umwaudlung von hoher v,-rzinsli- 

chen llypothekarsckulden der Mitglieder 
m nie.derverzinsliehe oder in kieinsten Ka- 
ten tilgbare und uukiindbare Hypotheken;

c) Aunahme von Spareinlagen;
d) Einkauf der Wirtschaitsbedurfnisse 

der fur den landwirtschaftlichen Betrieb 
erforderlichtn Maschinen und anderer Ge- 
riithe;

e)j Bildung von Erwerbs- und Wirt- 
sehaftsgenosseusehaften im Vereinsgebiete.

Der Vorstand besteht aus dem Obmau- 
ne, dem Obmannstellvertreter und drei wei- 
teren Mitgliedern. — Amtsdaner des Vor- 
standes betragt 4 Jahre. — Zu Mitglieder 
des ersten Vorstandi s wurden erw ahlt:

a) Martin Yiessea, Kaufmann in Lip­
nik Nr. 12, Obmann,

b) Franz Kotiers, Grundwirt in Le­
szczyn Nr. 12 (Gemeinde Lipnik) Obmann- 
Stelivertreter,

c) Johann Hoffmann, Grundwirt in 
Lipnik Nr. 276,

d) Albert Singer, Ziegeleidirektor in 
Lipnik Nr. 292,

e) Andreas Homa, Grundwirt in Lipnik 
Nr. 249.-

Jeder G eschaftsantbeil betragt zwanzig 
(20) Kr., welehe auf einmal, oder in mo- 
natlieken Theilzahlungen von m indestens 2 
Kr. fur jed en  G eschatsautheil eingezahlt 
w erden konnen.

Die Z e ichnung  fiirj den Verein erfo lg t 
in der Weise, dass zu der von wein immer 
gaseh r iebenen  oder vorgedruckten Firm a 
der Obmann oder der Obinannstellvertreter 
und ein zweites Vorstandsmitglied ihre Un- 
terschriften beisetzen.

Alie Bekanntmachungen siad vom Ob­
mann oder dessen Stellvertreter zu unter- 
zeichnen. Bezuglich der Einladung zu einer 
Vollversammiuug, welche ein Mitglied oder 
den ganzen Vorstand von der Fuhrung der 
Geschafte zu entfernen bat, tritt der Vor- 
sitzende des Aufsiehtsrathes, beziehungs- 
weise dessen Stellvertreter, an die Stelle 
des Obmannes, so wie auch im Faile, wenn 
der Obmann, beziehungsweise dessen Stell- 
vertreter, die rechtzeitige Einladung zur 
Vollversamm!ung unterlassen.

Die óffentlichen Bekanntmachungen 
erfolgen durch Auschlag an der Kundma- 
ehungst&feln des Vereines in  Lipnik.

Datum der E intraguug: 9. Februar
1903.

K. k. Kreis- ais Randelsgericht 
Abtheilung II.

Wadowice, den 9. Februar 1903.
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D o n ie s ie n ia  prywatne.
L. 1572/903 [2216 1 -2 ]

O g ł o s z e n i e .
Krajowy szpital powszechny we Lwowie rozpisuje licytacyę ofertową na 

dostawę całego zapotrzebowania węgla kamiennego w czasie od  1 . k w i e t n i a
1903 do 31. m a r c a  1904 r o k u .

Do ogrzewania budynków szpitalnych, używany jest węgiel gruby krajowy, 
zaś do ogrzewania kotłów parowych węgiel kostkowy z kopalni Saturn w kró­
lestwie Polskiem.

Oferenci mają podać sumę z dostawą do szpitala.
Węgiel jest ważony na miejscowej wadze pomostowej.
Przed wniesieniem oferty do Dyrekcyi szpitala ma być złożone wadyum 

w kasie szpitalnej w wysokości 1500 kor.
Oferty opieczętowane przyjmowane będa do 28. marca 1903 godzina 12 

w południe i w tym terminie nastąpi otwarcie ofert.
Ustna koncertacya jest wykluczona, dla tego ceny w ofertach mają być 

podane możliwie najniższe.

Dyrekcya krajowego szpitala powszechnego we Lwowie.
Ogłoszenie.

Wc wtorek dnia 31. m area 1903 o godz 7-raej wieczór odbędzie 
się w biurze Towarzystwa

XVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Grzymałowie, 
na które członków tego Towarzystwa się zaprasza. Jako legitymacya 
służy książeczka udziałowa.

P o rząd ek  dzienny:
1. Sprawozdanie rachunku za rok 1902 i udzielenie absolutoryum Dy­

rekcyi i Radzie nadzorczej.
2. Powzięcie uchwały względem zasilenia funduszu rezerwowego i nad 

rozdzieleniem zysku.
3. Wybór 3 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy.

Grzymałów, 17. marca 1903.
Rada nadzorcza Tow. kredytowego dla handlu i przemysłu w Grzymałowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczony pon/ką.

Lciser Berger zastępca prezesa. Jakób Frisierer sekretarz. I

K. k, osterreicliiscke Staatsbahnen.
Zl. 16095/3

L i e f e r i m g s a o s s c h r e i b i m g .

Fur Kolomear-Localbahnen werden nachstehende Holzmaterialien im 
Offertwege vergeben, und zwar:

circa 28 m 3 Eichen-Brucken- und Bauholzer, 
circa 21 m 3 Eichen-Pfosten. 
circa 59 m 3 Tannen-Bauhólzer, und 
circa 875 curr. m. Eichen-Piloten.

Die Ablieferung dieser Materialien muss bei Ende April 1. J. vollstandig 
bewirkt werden.

Das diesbezugliche Offert ist auf dem gewóhnlichen Bogen Papier zu 
verfassen, und dasselbe sammt dem Dimensionsverzeichnisse, mit je 1 K 
Markę per Bogen abgestempelt, versiegelt, und mit Aufschrift: »Offert fur Liefe- 
rung von Holzmaterialien fur Kolomear Localbahnen« versehen, langstens bis 
35. Marz 1. J. 12 Uhr Mittag (Stadtzeit) bei der unterfertigten k. k. Staats- 
bahndirektion (Kanzlei-Expedil) einzubringen, und bei der Cassa derselben ein 
5 % Vadium zu erlegen.

Das betreffende Dimensionsverzeichniss kann dort bei der Abtheilung fur 
Bahnerhaltung und Bau (Haus Nr. 8 Sapieżyńska-Gasse) eingesehen, behoben 
oder gegen Einsendung des Porto bezogen werden,

Die Offerten, welche nach dem angefuhrt.cn Termine eigebracht, oder 
dereń gestempeltes Dimensions-Verzeichniss nicht beigelegt, oder das Vadium 
nicht erlegt wird, bleiben unberucksichtigt.

Die Preise sind franco einer Station der Kolomear-Localbahnen, oder 
einer der k. k. Staatsbahn in Galizien inclusive aller Spesen zu notiren.

Die Offerteroffnung, welcher jeder Offerent oder dessen Bevollmachtigter 
beiwohnen kann, erfolgt am 26. Marz 1. j. um 9 Uhr Vormittags (Stadtzeit) 
im Direktionsgebaude der k. k. Staatsbahn in Stanislau.

Stanislau, am 14. Marz 1903.

Obwieszczenie.
W konces. Zakładzie zastawniczym

w  J a r o s ł a w i u ,
odbędzie się dnia 6. kwietnia 1903 r., lieytaeya niewykupionych 
kosztowności objętych liczbami od 1238 do 3413, oraz różnych 

przedmiotów od 499 do 800 włącznie.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezny, 
niech tylso zażyje Pastylek Ó eraudella.“

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERADDELA
nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej’, astmy etc. N iezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
B a r d z o  u ż y te c z n e  d la  p a lą c y c h .

PudeJko zawiera 72 pastylek i sposób zażywmia takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
PP  : b i i k o l a s e h a ,  Wewiórskiego i Ruekera W Krakuwie w aptekach P P .: Wiszniewskiego i Redyka.

—.g— JCTWPMMMlMIWMWnB̂ BIÛ R B

Ogłoszenie.

Ponieważ na 17. m arca 1903 zwołanem Walnem Zgromadzeniu 
nie zjawiła się konieczna do kompletu ilość członków (w  myśl §. 54 
stat.) odbędzie sie

V. Swyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Przem yślu stowarzyszenia 
zarejestr. z ogran. poręką we wtorek dnia 24. m arca 1903 o go­
dzinie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa przy ul. Kolejowej lk. 1, 
na którem wszelkie uchwały bez względu na ilość zebranych 
członków powzięte zostaną.

Porządek dzien ny:
1 . Przedłożenie bilansu za rok 1902 i wniosek na udzielenie Dyrekcyi

absolutoryum.
2. Wniosek co do sposobu rozdzielenia zysku czystego.
3. Wybór 2 dyrektorów i 3 członków Rady nadzorczej.
4. Wnioski.

Przemyśl, dnia 18. marca >903.
Leopold Siissweio prezes. M. Jegliickter sekretarz.

C. k. austryaekie koleje państwowe.
[2174]

Ogłoszenie dostawy.
Dostawa niżej wyszczególnionych materyałów drzewnych dla Kołomyj skich 

lokalek, oddaną będzie w drodze ofert, a mianowicie:

około 28 m 3 dębowego budulcu, i mostowego i ciosanego,
około 21 m s dębowych brusów,
około 59 m 3 jodłowego drzewa ciosanego i
około 875 b. m. dębowych pilotów.

Dostawa tych materyałów musi być do końca kwietnia b. r. zupełnie 
uskuteczniona.

Cbertę należy wnieść na arkuszu zwykłego papieru i takową wraz z wy­
kazem wymiarów naprowadzonych materyałów, po 1 K od każdego arkusza 
ostemplowaną, opieczętowaną i w napis: »Oferta na dostawę materyafów 
drzewnych dla lokalek Kołomyjskich« zaopatrzoną, wnieść najpóźniej do 25. 
marca b. r. 12 godz. w południe (czasu miejskiego) do podpisanej c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowej, i w kasie tejże •’> °/0 wadyum złożyć.

Dotyczący szczegółowy wykaz wymiarów można tam w oddziale konser- 
wacyi i budowy (w biurze g. Nr. 8 ulica Sapieżyńska) przejrzeć, podjąć lub 
też za przesłaniem porta otrzymać pocztą.

Oferty wniesione po wymienionym terminie, lub też nie dołączenie do tejże 
ostemplowanego wykazu wymiarów, lub też nie złożenie wadyum nie będą 
uwzględnione.

Ceny należy podać wraz ze wszystkiemi kosztami dostawy franco jednej 
ze stacyj lokalek kołomyj skich, lub też c. k. kolei państowej w Galicyi.

Otwarcie ofert, przy którem każdy oferent lub tegoż pełnomocnik może 
być obecny, odbędzie się dnia 26. marca b. r. o godzinie 9-tej przed południem 
czasu miejskiego w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Stanisławów, dnia 14. marca 1903.

K .  k .  § t a a t i s b a h n d i r e k t i o i i t C .  k .  D y r e k e y a  k o l e i  p a ń s t w o w e j
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Otwarto
w Pasażu Mikolascha
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jlajnowszy francuski

Chromo-foifiSfop
=  Świat i życift w barwnych 
a  obrazach plastycznych, —  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyp. awy naukowe =  Wypadki histo- 
ry',zm =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i san!!: == R9. it3

—  Zmian obrazów co tygodni? =
Oii 1. narca 1903
Podróż na wschód 
z pfcapolu przez Konstantynopol 
ni wybrzeże ]Vlatej jizyi.
W s t ę p  l O  c t .

Otwarte o9 10-tej rano do 10-tej wieczór.

D rob n e o g ło s z e n ia
ud wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M i6<F r a t o k a  czysty, twbrdy, ładny, desero­
wy i kuraeyjn- 5 k lo wr-z z puszką opła- 

eony. z powodu świąt ly lto  za 6 koron za zaliczką 
wysyła T e o d o r  UP ig  D e n y s ó w .

( U w te L jr  i O .łp w c iw y  kuracyjny, własna
®  pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 Lal. fraoko. Odbiorcy 
bard» zadowoleni. K erzeis i^os, bbj. ?a«nz. Iwan- 
ozaoy fil.

j K i a n i o d z l e 1 n i e  w najkrótszym czasie możnr 
się nauczyć doskonale grać z nut na ^krzypeac-h 

(naw'1's ta r s i )  zapomocą lu ie j j korBspondeneyjnycl 
A dińtńio.ra ya Lwów, ul. Sybstuska 30.

P o s z n k n j j e  p r a c y  Baz li Ostapowicr, który 
po wyjściu za szp tada po ciężkiej operaeyi, 

znalazł się na bruku bez kaw ałka cbleba. Może być 
niooMom ir tar*ri7i r>vm 1 nK dozorca nrzv robotach.

znakom ite w sma-
& J | 0 i  VJ i aromatyczną 
1 |  wonią herbata Ocmgo zł. 1.60, Sou- 

choru? zł, 2, .Soucbcmg zbiór majo­
wy rJ. K. EaysowSSl 4 rą pół kigr.

*r.?u
po 1*3? L

ierbsdi' likMx*

Edoiiadh Riedla* Lwów,

S ó R Ę .

» R U t  S>'
D E L A M G R E M i E R

Pate el Sirop de M e  Selangrenier 
} Hajprzyjemaiejszy środelc 

dla piersiowych osób
Żądać należy m arki 

Delangrenier . t
PAH1S 

'eres, VT
*ci>

Wzorowy Gospodarz
w sile wieku lat 45, żonaty, ojciec 4-ga 
dzieci, poszukuje posady do objęcia 
w każdej chwili do samoistnego za­
rządu mniejszego lub większego gospo­
darstwa. Świadectw nie posiada, gdyż 
byI współwłaścicielem 100-morgowego 
folwarku, gospodarował od r. 1871 do 
1901, w razie potrzeby przekaże się 
dokumentami hipotecznemi. — Adres:

F ran cis®  M i n i i  w  M i .
I ®g;&ęś>>S)G)

. ń / T m

cen biletów kolejowych do wszystkich 

bez wyjątku stacyj kolei w Galicji, 
Bukowinie, całej Austryi i zagranicę

podaje

H haryer k o l e j o w y .
Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hansinana 9,

oraz w księgarniach i trafikach.

M c . B I N K  ZWIĄZKOWY
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7,
załatwia następujące interesy:

1. E s k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2. U d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w  papierów wartościowych, w wa­
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim.

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w r a ­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia —  loka­
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(41/,) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaję wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,
m o n e t y ,  d e w i z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze.
Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe.

Of p. E, P. 12 Lwów poste-rest. 

Tłómp cien ia
z piihwl^go na niemieckie 1 z niemieckiego 
na po t  1 , wykonuje zupełnie dokładnie 
1 wiernie akademik. Adrea w  biurze PI. h ił.

I k y e t a  | U a ż  długoletni z w yrobioDem  szybkiem 
pismem, mogący w yka/aj się chiubDemi świa­

d e c tw a m i  z prowadzenia działów m a n i p u l a c y j n y c h  
jak u to .- Ekspedytu, D ziennika podaw czego, tłegi- 
stra tu ry  i Indeksu przy c. k. Starostwach i Sądach, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod lit. A i B Tarnów 
poste-rest.

?ou? aa irnwincyi
z 4 pokojami, kuchnią, muro raną piwnica, 
ogrodem, sadem, z dwóch stron otoczony 
rzeką tamo do sprz-drma. Wiadomość 

p. Majeranowski, Skwarzawa.

O gródek dziecięcy położony 
w obszernym ogrodzie przyjmuje 

dzieci od trzech lat. Przygotowanie do 
egzaminu wstępnego gimnazyalnego dla 
dziewczynek i chłopczyków. Kursy ję­
zyka francuskiego dla dzieci i dorosłych, 
ł^ ó sk .i 5, parter.
Y w f l l a  m u r o w a n a  o 6 pokojach i prty- 
_ należnościach z ogrodem warzywnym
i owocowym, tudzież budynkiem gospodar­
czym, w mieście powiatowem, obwodu Tarno­
polskiego, do sprzedan;&. Okolica malownicza, 
rzeka, stacya kolei żelaznej w miejscu. Bliższej 
wiadomości udzieli z grzeczności kancelarya 
adwckack* W. PP. Dra Bilika i Dra W it­
kowskiego we Lwowie.

F o s f a t y n a  F a l i e p a
(P h o s p h & tln e  f a U e r e a )

przyjemny pokarm najodpowiedniejszy dla 
dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, zwłaszcza 
w czasie odłączenia od piersi i okresie rośnięcia. 
U łatw ia ząbkowanie i zapewnia prawi­

dłow y rozwój kości.
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.

Obcazy narodowe!
1. Portret Kościuszki, oleodruk, (wielkość

40/58 cm.), rysunek Wal. Bljasza K. 2.
2. Trzysięga Kościuszki na Rynku w Kra­

kowie, Stachowicza, kolor, litografia, 
(wielkość1 50/71 cm ) K. 2-60.

3. Bitwa pod Racławicami, Wal. Eljasza,
kolor, litografia, (wielkość 50,71 cm.) 
K. 2.

4. Polska u stóp Chrystusa, fotografia,
Obraz allegoryczriy, za który Prusacy 
skazali wydawcę na pół roku więzienia! 
(wielkość 49 64 cm.) K. 2.
Przesyłka każdego obrazu 50 hal. 

Wszystkie cztery razem t y l k o  K. 850  
z przesyłką franko.

Kazimierz Gergowicz
(przedtem A. Kozłowski) 

h a n d e l p a p ieru  
L w ó w ,  ul. Halicka 16

(4)

Balsamem A. T l r r i o
zwilża się szczoteczkę do zębów, ażeby następnie 
zęby nią wyczyścić dobrze i przez 
to zapobiedz wszelkiem ich psuciu /<?' ^  

się a w danym razie wywołać także działanie ból uśmierzające. Uważać 
na zielony znak ochronny Zakonnica, we wszystkich cywilizowanych 
państwach zarejestrowany i na kapslę zamykającą z wyciśniętymi

słowami:
J e d y n i e  p - c i n l z i w y .

Pocztą o; łatnie 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 koron.
Apteka pod A n io łem  Stróżem  A. T hierrcgo w Pregrada p r /y  

B ohitseh-Saucrhruun.

Do naszych czytelnikowi

12 M ó w  D Z IE L fflUX*?%k
( t  o m  m i e s d ę o s s n i e )

k tó r e  w c*ągu 1908 roku obejmują między iimemi pracami
Sieukii wieża także

K R ZY ŻAK Ó W
otrzymuj® bez żaJssej i h p l a t y  kaź-y prenumerator 

m & T t r r i  t i  r T r n m n n u r  k i n n n n «

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem w yjanlu wyłąeznls dla prenumeratorów Tygodn!ka I obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletna wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.

P l ó c z  t e g o

4  P E E M I A  A R T T S T T O Z B T E ,
odbijane przeważnie 'kolonami i nadajace się do oprawy.

Niezależnie od tego rozszerza T ygodn ikJrtlS ^^ilW fiSE S tyezny , histeryczny, społeczno -in fo r­
macyjny z rubryką odkryć i wynalazkfow, ir ty fu ły  'w stępne, krytyki literacko-artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

F ren u iiiier^ tę  p rzy jm u je :

.  .  _  TYGiffl
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

enz ¥/szystkie księgarnię i Kantsry pisrm.
Warunki prenumeraty „Tygodnika II lustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 

Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
w e  L w o w i e ;

K wartalnie . . . .  6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hai.
Bocznie ........................27 kor. 20 hal.

w Ualicyi i na Bukowinie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . . 7 V )r. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
B o czn ie ...................... 28 kor. 80 hal.

P rag n ący  o trzym ać Dzieła Sienkiew icza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce) dopłacają za toin tylko 4 0  hal., t, j. kw artalnie za 3 to n y  I kor. 2 0  aa l , 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie zn  12 tomów 4 kor. 80 h a l . : naleźytośó tę pło­
si my nadsyłać razem z prenum eratą.

P ie rw sze  48 tom ów  S ienk iew icza , z la t  ubiegłych, mogą Dabywać nowi prenumeralo- 
rowie za dopłatą 52 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do >pr wiania Pół­
rocznych kompletów „Tygodnika" można nabyw ać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opakowania.

Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
»a nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy bez. oprawy, zaś po 17 kor, 80 nal. za tomy 
w oprawie.

i Numery okazowe i prospekty wysyła gratis (Główna ekspedycya „Tygodnika" 
\ we Lwowie, Pasaż Hat smana 9.

Z drukarni Wł, Łosińskiego, ui C»*ri*i<;oki*go i. 12. Telefon N r  527. (Zarządca W L  .1  W*b«r). Pypier fabryki papieru J. Fiiłkowsmcb.


